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Przegląd polityczny. 


Lwów 16 sierpnia. 


Polacy, przebywujący gromadnie nad Re- 
nem, w okręgu Paderbornskim, mają swoje sto- 
wsrzyszenia robotniezs, zupełnie obce dążno- 
ściom gsooyalistycznym, swoje pisma, między 
któremi najbardziej rozpowszechniony jast Wia- 
rus, swoje kółka handlowa, utrzymujące skle- 
piki, a teraz zażądali od paderbornskiego bisku- 
pa, aby specyalnie dla nich sprowadził polskich 
kapłanów, których nami obowiązują się utrzy- 
mywać. Biskup odmówił tej prośbie, poczem Gl 
polscy robotuioy postanowili jeszoze raz przod- 
stawić biskupowi swe życzenie w obszernym 
memoryale, a gdyby znowu otrzymali odmowę, 
to zdecydowani są wysłuó de,utucyę do Wa- 
tykanu i tam prosić kardynała Ledóshowskie- 
go o przedstawienie ich religijnych potrzeb 
Papieżowi. 

Dzienniki berlińskie, donosząc o tem, na- 
zywają te starania nową „bezozelnością pol- 
skiej intrygi“, zuchwalstwem oburzającem i fa- 
talnym skutkiem chwiejnej polityki rządn, Róó- 
ry odstępstwem od bismarkowskiego systemu 
zachęcił Polaków do stawiania oorsz acwgch 
żądań, do tworzenia jakiejs Polski nawet nad 
niemieckim Renem i do wzywania na pomoc 
siły postronnej, bo — Watykanu! 

Ozy w takim wypadku może Apostolska 
Stolica być uważana za siłę postronną, o tam 
nie warto rozprawiać z protestanoką lub bez- 
wyznaniową prasą. Również daremaem byłoby 
przekonywać tę presę, Że nia ma tu żadnej 
polskiej intrygi i że chęć posiadaniu własnych 
kapłanów nie jest bezczalnem zuchwalstwem. 
Można jednak zwrócić uwagę germanizatorów, 
że ich własna bismarkowska polityke podnio- 
sła obronną siłę Polaków, a odbierając im 
wszelki sposób do życia na rodriunej ziemi, 
utorowała im drogę na daleki zachód. Tam się 
oni nie niemczą, wbrew oczekiwaniom berliń- 
skim, co tylko powinno być dla ge”manizato- 
rów wskazówką, że tem pewniej nie zniemczą 
się w Wielkopolsze. 

Co zrobiła bismarkowska polityka, widzi- 
my to dosadnie z świeżo wydanego w Berlinie 
pod redakopą szefa królewskiego statystyczne- 
go biura, barons Firoksa, trzydziestego trzecie- 
go tomu statystyki pruskiej. 

Zawarte w tym tomis wykazy stwierdzą- 
ją, że liczebny stosunek obu ploi w ziemiach 
polskich jest do Ż0-go roku życia prawie ró- 
wny, później zaś nagle się zmienia: następuje 
ogromny ubytek mężczyzn, a tem sama WZI0a- 
ganie się cyfry stosunkowej ludności FOAME 
W wielu na przykład powiatąch, zaludnionya 
przez Polaków, na i.600 osóo, liczących od 20 
do 50 lat wieku, cyfra męśczyen spada za bli- 
sko 400, a cyfra kobiet podnosi się do blisko 
600. Najsilniej się ta anormalność uwydatnia 
między 20 i 80-tym rokiem żysie, poozem dla 
starszych generacyi stosunek się miedo znowu 
naprawia. f i 

Eszuliat to wyłączny ruchu emigracyjne- 
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narchii w Wielkopolsce. Wśród 1.000 mieszkań - 
ców przypada bowiem w powiecie węgobor- 
|kim w Prusach Wschodnich 715 Połaków, w 
brzeskim i głapczyńskim na Górnym Sulązka 
67.4 i 57.5, w skwierczyńskim w prowinoyi po: 
znańskiej 53.2, w malborskim w Prusash za- 
chodnieh 29.6, w mieście Gdańska 28.5. Przy- 
toczmy jeszcze dalej, że w Westfalii, w powie- 
cie wiejskim bochumskim — (miasto osobny dla 
siebie tworzy powiat) jest Polaków 41,6 na ks- 
żdy 1.000 ludności, a w mieście Bocbnmie jast 
|ich 27.8 na każdy tysiąs ludności. Z tych oytr 
i zrozumiemy dokładniej ruch emigracyjny ludno- 
soi ne zaohód, aniżeli z najdłaższych uczonych 
| rozpraw. 
| Zmierczyć lnda polskiego nie można. Jak 
Anglik, tak samo Polak rzadko kiedy pozbywa 
się sws} nuarodowośdi, Jest to jego spesyałna 
właściwość, której zgoła nie posiadają Niemcy 
li Włosi i która znacznia przewyższa Fzancu- 
zów. Wzjątkowemi ustawami, popartemi całą 
i potęgą państwową, Prusy wysrucają Polaków 
z iek odwiecznych siedzib i w rezultacie otrzy- 
mują to niemiłe dla siebie zjawisko, że mad 
Rensm powstają silze polskie kolonie. Komu 
to przykro, niech usunie krzywdzące stosunki, 
a wtedy Polak nie opuści swej ziemi i nie bę- 
dzie połszczył niemieckich okolio. _ 


Korespondencye. 
Wiedeń 15 sierpnia. 
(Wymiana not jednoreńskowych. — Napływ złota 
z Ameryki i Indyi i przywiązywane do niego na- 
dziej. — Ażjo. — Bilans handlowy. — Kilka 
i cyfr i konkluzya). 
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nia pór “excellence polskich na wssbodzie mo-; rant złotych dowiodły (jeśli kto o tem wątpi), | nych renty 


ża zdota dostać można zawsze tylko.. potrzeba 
ze nie zapłacić, a zapłscić nieraz tyle, że pań- 
stwo, szanujące swój kredyt, nigdy nie może 
się zgodzić na taką cenę. Jeśli się mówi, 
że złotą nie ma na świecia w dostatocznej ilo- 
Bui, to się womla jevzoza nie mówi, że go nie 
ma w Anglii, Franoyi i Nismcezevh; owszem, 
te państwa mają go dostatecznie, lecz nigdy za 
wiele, nigdy tyle, aby Austro-Węgry bex cięż- 
kich nfiar mogły go u nich nabyć. 

Najlepszą illuastracyą taj tradaosoi otrzy- 
mania złota jest właśnie chwiia teraźniejszą. 
Nie ma prawie tygodnia, aby zusczna przesył- 
ka złota z Ameryki Północnej nie przyszła do 
Anglii lab Niemiec. Są tygoznie, w których 
z Waszyngtona odchodzą okify z ładunkami 
po 2%, mił. dolarów do Europ;* Z Iudyi także 
złoto napływa do Anglii. Kursy iudyjscy, ko- 
rzystając z ogromnej różnicy Xnruu rupii i fan- 
tów szterlingów, sprzedają s«oja złoto Euro- 
pie za papiery opiewujące ne srebro a yzzyj- 
mywane z ich kraju za pieniędz pelnej warto- 
soi. W ostatnich dwóch missiąsgch co uajmniej 
10 milionów reńskich w złocie przybyło z Azyi 
do Anglii. Ten napływ złota z Ameryki i Azyi 
w połączeniu za zimniejszonym eksportem Sta- 
nów Zjeduoczowych, 8 zator zs stosunkowo 
małomi pratensysmi tego kraj” do europejskich 
banków i domów hsadlowych, spowodował nie- 
zmisrną obfitość gotówki zławej w Londynie, 
Paryżu i Bowliuie. 

Dlsczegoż więc Austro- Wegry z tej otfi- 
tości złota nie koczystają? Woasakżu to jest nie- 
zmietnis dogodna i rządku sposobaosó do ga- 
kupna złote. Otóż pozazuje się tu, że oprócz 


, p ń | prostej fizycznej możliwości dostania śóltego 
Wycofanie z obiegu jednoreńszowych noi kruszozu, wchodzą w grę jesscza inne czyn- 


natrafiło na dość znaczną niechęg "ludności, | miki, któże nłatwiają, albo utrudniają takie za- 
która nie może przywyknąć do noszenia sre- kupna. Pokazuje się mianowisie, że nie dość 
brnych monet i stara się wszelkimi sposobami j jest, iż w Londynie zmajduje się złoto, trzeba 
wymieniać otrzymane srebro na 5-reńskowe | Jeszcze misć kredyt, aby je zaobyć — ów kre" 
pieniądze papierowe, lub nu bankaoty po 10|dyt, który zagrasica Szacuje w ten sposób, iż 
zir. Znikło przeto zobiegu okoio czterech mi- | oblicza, czy też dłużnik pożyczający złoto, po- 
lionów sześciukroć stu tysięzy aot jednoreńsko- | trafi procenia od niego złotem opłacać. Kre- 
wych i cała ich suma zmalała do 54:46 mil.| dytu tego na razia jeszcze Austro- Węgry nie 
natomiast obieg not B-reńskowych powiękusgł | posiadają w stopnia pożądanym dla przeprowa- 
się o 1,6 milionów złr. Nie mogło to oczywi-| dzenis reformy waluty. Przyszłości nie przesą- 
$cia zudowolnić rządu, który wycofując jeduo- | dzamy, ale konstatujemy, że dziś brak tego 
reńskowe noty, woaie nie ma zamiaru powię- j zenfania zagraniuy wyraża się w ażia. Wedle 
| kszyó równocześnie obiegu innych pieniędzy | relaogi, ustanowionej przez nstawg o walucia 
papierowych. Bządowi chodzi przedewszysi, | z r. 1892, reński wait jest dwa franki 10 cen- 
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kiem to, aby ruch pienięźny odbywać się głó” 
wilie za pomocą srebra. Jeśiiby publiczność — 
jak Go ona czyniła w ostatnich tygodniach — 
iatebro swe stale wymieniała w baaku austro- 
węgierskiro na banknoty, to przyszioby do tego, 


że w kasach banku znalazłyby wię w końcu] 


zapasy kruszczn białego na setkie milionów, ù 
papiery wydano w zamian żą tea kruszec nie 
byłyby oparte przeważnie na złocie — nie by- 
loby jeduam słowem waluty złotej. Przecież 
pańsiwo nie po to zmieniło w banku swoje 
złoto (160 milionów) na srebro, aby ono znowa 
żę banku wróciło. 

Mnisteryum finansów wydało tedy przed 


tymów, albo jedną markę 70 feników. Frank 
powisienby więc mieć ideajny kurs 4/6 can- 
tów, marka 5882, tymozasem pomimo różnych 
śrudków, użytych i przez bank i przez oba mi- 
nistsrstwa fineasów, pomimo szaknona i sprze- 
daży obcych walut dle © 7e* wania : kursów, 
iaarka dochodzi obsczie do Gl'ZU centów, a 
frank do 49'50 centów. Mamy tedy ażio 4", a 
mieliśmy chwilowo i 69/,0we. 

Gdzież leży przyczyna tego użia? Jest 
ono wyrazem niedostatecznej Biły ekonomicznej 
| państwa i jego ludaości. Państwo zaciągnęło i 
| zaciąga długi, które opłacać musi złotem; 
ludnosć kupuje towary, za które płacić musi 


go, który ogarnie przedewszystkiem mężczyzn, kilku dniami rozporządzenie zakezujące wy-|eksportem. Jeśli bilans hendlowy kraju za- 


a w drugim rzędzie dopiero kobiety. Pobór 
młodzieży męskiej do wojska wpływu tutaj nie 
ma, ponieważ w miejsce rekrutów polskich, za- 


ciągniętych do odległych garnizonów, grzycho- | 


dzą w zamiau rekruci niemieccy do miejsco- 
wych załóg wojskowych. 

Obok emigrasyi zamorskiej, skierowxrej 
głównie do Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, a zmniejszającej się ciągle, pierwszo- 
rzędne znaczenie ms. emigracya krajowa, uno- 
sząca lndaość polstą od granie wschodnich za 
zachód. Przytoczymy tu kilka niezmiernie Gie» 
kawych cyfrowych przykładów, które nam da- 
dzą pojęcie o rozmierach emigracyjnego rushu, 
odbywającego się wewnątrz granic państwo- 
wych. Na zachodrich kresach monarchii pra- 
skiej, w powiecie Ge.zenkirchen, ns 1.000 mie- 
Bzkańców zamjduje się 81, Polaków, w powie- 
cie Recklinghausen 59%. 

Są to okolice, przewyższające 
łem ludności polskiej niektóre powiaty z 

OE Sak GŁ. 1...0 


BB kn E W_PINC IEEE A SĄ CAE 


5) 
OD JUTRA. 
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


udzia” 
dziel- 


(Ciąg dalszy). 


„Ale Bóg najwyższy łaskaw, skrzywdzić 
nas jednak nie da, bo zesłał nam Pana, który 
tak sziachetnie zaopiekowałeś się naszym losem, 
a tak bezinteresownie i uczciwie !...* 

Czytając ten ustęp, z taką szczerą łutwo- 
wiernością wysławiejący charakter i działal- 
ność ojca, Mikołaj Choocholewicz mial twarz 
przedłużoną i jakiś oyniczny grymas na ustasb; 
zdawało mu się, że ta ręka, która z takiera za- 
ufaniem pisała powyższe słowa, WYSUWK się to- 
Taz ze swojej mogiły i policzkuje go przy każ- 
dym wyrazie. : 

Potrzebował sią ogłuszyć, aby módz dalej 
Czytać. 

_  Bięgnął po butelkę z srakiem i dopełuił 
nim niedopiią szklankę ponozu, z której pocią- 
uął kilka łyków i otrząsnął się, jakby go 
reszcza przeszły. 

Oczy mu krwią nabiegły, że przez chwilę 
musiał powieki zamknąć, bo mu czerwone 
plamki zaczęły migotać uk papierze, trzyma- 
nym w rękach. 

Cynizm pijaka wziął jedaak górę nad 
Tesztką jakichś bardziej ludzkich uczuć, które 
Bię w nim zbudziły przy czytaniu tych listów, 

o splunął, czapkę głębiej ma łeb wcisnął i 
mruknął: 
— To głupia bsba!.. 

Pożółkiy papier drżał mu jednak w rę- 
kach, jak gdyby się z nich wyrywał i pozostać 
me chciał w palcach, które mu awojem do- 
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miany not państwowych na noty bauku i mot 
| Jednoreńskowych na D-reńskowe, a także wy- 
miany reńskich srebrnych na jakiekol- 
wiek pieniądze papierowe. Rozporządzenie to 
obowiązuje tylko Kasy państwowe 1 bank eu- 


dłużonego, głacącego procenta złotem, jest po- 
| myślny, t. j} jeśli nadwyżka eksportu nad im- 
portem jest tak wiolka, że pokrywać może za” 
| graniczne, plaine złotem zobowiązania państwa 
li zubowiązania kupców, przedsiębiorstw akoyj- 


stro-węgierski, wystarczy ono jednak do uszozu- | nych itd., także płatne złotem, to ażio pojawić 
plenia obiegu not jednoreńskowych i do zastą- | się nie może. Austro- Węgry potrzebują rocznie 


pienia ich przymusowo srebrem, albowiem noty | około 130 milionów w złocie na opłacenie cwych 


państwowe drą się i niszezą, nikt nie będzie 
mógł zmienić ich na nowe w kasach publicz- 
nych, a nadto wszelkie wypłaty państwowa 
odbywać sią będą tylko srebrom. 

Pierwsza zatem faza reformy waluty, po- 
miruo oporu ludności, zapewne będzie iciałe 


taxi przebieg, jakiego obie rząd Życzy. Inna | milionów. 
jsdnuk kwestya, ozy ada ma się zwalczyć ażio, | 


zobowiąseń zagranicznych. Otóż eksport austro- 
węągieczki w ubiegłych latach był w stosunku 
do im,ortu tak wielki, że pozwolił dopełnić 
tych zobowiązań i jeszcze zosiąwała pokaźna 
resztę. Wyrażała sią ona w roku 1889 oyfrą 
57 mil, zi, w r. 1890: 40 mil, w x. 1891: 54 


To też, przed ustacowieniem relacyi w u- 


i wprowadzić w obieg pieniążny nie tylko are- j siąwie walutowej w r. 1889, kurs wark: wyno= 


bro, ale i — złoto. Źioto jest wpiawdzie sie- 
tylxo pieniądzem, losa także towarem, to zna 
czy, że moźna ja w każdej chwili kapió, za- 
mienić na iuny towar, pożyczyć i t. d, Fimisye 


tknięciem uchybiały i plamiły go. 


sił (przeciątuia) 68'48, w 1890 roku 5689, w r. 
1891: 5083. Nadwyżka eksportu nad importem 
spowodowałs asgromadzenie upitałów, co po- 
zwoliło wykupywać od kapitalistów zagranicz- 
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„szermu krain i nie zwalaj oałej winy na nieg ;, 
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CENY OGŁOSZEŃ 


fiwyczą!tne ugłeszenia ma €uwapPtaf 
ftrenicy: 


Wieza pałliowy albo jego miejsce 13 aż, 
E „Drakbnych ogłoszeniach ma kak de 
sława drukiem potitowym pe LIM 
nań tłusty garmoniem pe én 
Korrespandencyo prywatna na każć: 
mewa drukiem pelmnaym Be . . LA 
Mnadevłasne mu trzeciej atrewiag: 
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? państwowe, których kurs wskntek 
j tego ciągle się podnosi}. Ale później w bilan- 
sis handlowym nastąpił zwrot niepomyślny dla 
Austro Węgisr. W r. 1892 ten bilans zamknie- 
to ayfrą tylko 110 milionów, w r. 1898 oyfrą 
134 milionów, a więc w z. 1892 nie można na- 
wat było pokryń zobowiązań wobec zegranicy, 
|albowiem zabrazło około 20 milionów, a w r. 
1893 nadwyżka wynosiła tylko 4 miliony. 
Jednak w r. 1892 wislkie zakupna dewiz 
i walu, oraz optymistyczne usposobienie po 
rczprawach nad walutą osłabiły wrażenie bar- 
dzo smataego bilansu — i kurs marki podsko- 
czył tylso na 5849. Zato w roku następnym 
kurs fen wynosił już 60:66, a w bieżącym roku 
zmayeWiUe jeszoza się podnissie. Francuscy i nie- 
maiecey kaviiliszi, korzystając z niezwykle wy- 
sokioh kursów rent i obligacyi uustro-węgier- 
skich, odzyłali je do Wiednia i Budapesztu na 
sprzedać. [ak niawozesny optymizm, powstały 
wskutek hałasów o reformie waluty, groził po- 
ważnemi kłopotami dlia targów austryackieb, 
bo spowodował napływ z zagranicy austro- 
węgierskich papierów. 6o pogorezało syżuacyę, 
bo trzeba było gotówki nietylko na zapłącenie 
procentów od tych papierów, ale także trzeba 
było kupować eame Le papiery, t.j. zmniejszać 
swe długi, chociaż bilans handlowy nie dopisał. 
Na szczęście jednak dla Austro-Węgier zaczął 
się odpływ złota w Ameryki. Wskutek tego ka- 
pitalissi europejscy nie wiedzieli co począć z na- 
wałem gctówki i wstrzymal i dalszą sprzedaż 
dobrze proceutujących się papierów austryackich. 
Czy jednak lada chwila nie powtórzy się 
ta sprzedaż, nikt przewidzieć nie moża. Podjęto 
reformę waluty, mie zączekawszy, uż ludność o 
tyle się zbogasi, aby długi państwowe w prze- 
ważiej przynajmniej części sama objąć mogła — 
1 uie przekonawszy się, 
braka zaufania zagranicy do wartości guldens, 
nie powróci więcej. Dziś, przy 4-proc. różnicy 
między istotną wartością reńskiego ajego war- 
tością Ozneczoną w ustawie, nikt nie może my- 
leć o .zekupnie złota, chociaż ono istnieje na 
londyńszim rynku. 
a Zakupić złoto byłuby jeszcze łatwiej, niż 
je zachować przy takich bilansach handlowych, 
jakie państwo wykazuje w ostatnich trzech la- 
„tach. Wszystkie rozumowania ekonomistów, 
chaących na pocieszenie nasze wytłómaczyć 
smutny bilans pierwszego półrocza 1894 zakoń- 
czony nadwyźką tylko 98 milion. zł, (w roku 
1898 nadwyżka ta wynosiła 42 miliony !), za- 
milknąć muszą w obey faktu, że wywóz owa, 
który w ubiegłym roku (w pierwszych 6siu mie- 
sią uach) wynosił jeszcze 553 tysiący oeatuarów, 
apadi ne 81 tysięcy centnarów, kukurudzy na 
95 tysiący Gantnarów (w r. 1898: 201 tysięcy), 
słodu za 6825 tysięcy centnarów (o 8 i pół pet.), 
i pszenicy na 256 000 centnerów (027 do 28 pro), 


Z a a 


że ażio jako wyraz 


procent. 


tem jączmienia z Rosyi. 


jęczmienia na 1068 tysięcy centnarów (o 30 


! To są cyfry, których lezceważyć nie mou- j 
žna. Cały wywóz zboża spadi prawio o 40 pro. 

yta poprostu się nis wywozi. Wywozowi sio- 
du grozi nadto wielkie niebazpisczeństwo z po- 
wodu produbcyi nieznieckiej, ożywionej impor-| kich podatków, dodatków, prestacyi, konkuren- 
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liśmy za udzielany nem kredyt bardzo dat? 
zboża, teraz nikt go cd nas nie bierze, bo ta“, 
sze jest rosyjskie i amerykańskie, więc oóż d* 
my żagranioy ? 


|Listy o reformie podatkowej 


przez Dawida Abrahamowicza. 


III. 

Ważną a słuszną zmianą prejeztu rządo- 
wego o podatku osubisto-dochodowym śp 
uchwsła zomisyi, iż dochody z wyjątkiem do- 
chodów ze stałych poborów (panays, renty, pro- 
centa) mają być obliczane i cpodatkowy wane, 
nie jak rząd proponował wedle wyniku jedno- 
rocznego, lecz na podstawie przecięcia z let 
trzech. Zmiana ta, oparta na wzorze pruskim, 
szczególnie jest ważną dia producente, ozy 
niem jes; gospodara waiajszi lub przemysło- 
wiec. Ileż razy zdarza się (a niedeleko szukać 
potrzeba, bo w reku ubiegłym tax było) iż 
do administracyi gospodarstwa wiejskisgo, nie- 
mając zeń żądnych dochodów, jeszcze dopła- 
cić potrzeba kilka lub nauwst kilkanaście ty- 
sięcy reńskich. Ì 

Otóż wedle pierwotnego projektu rządo- 
wego, w takim roku zapswne, że właściciel 
gospodarstwa, nie mając żadnych doshodów, 
nioby nie płacił, ale zaraz dochód jego czyaty 
następnego roku, chociażby tylko pokrywał 
zeszłoroczne, jużby uległ opodatkowaniu. Stra- 
ty bowiem przy opodatkowaniu wadie dochodu 
jednorocznego już tem samem, żs wymiar po 
datku oparty jest na dochodzie jednego roku, 
nie mogłyby być przeno zone zroku na rok. 

Obliozenie natomiast dochodów wedle 
przeciącia trzechletniego daja uzożnosć prze” 
gunięcia niedoborów — a tam samem siaje się 

| opodatkowaniem sprawiedliwszem. Wedle pier- 
|wotnego przedłożsnia rządowego przedmioty 
| $ywności lub wszalkia inne, braue z włiusnego 
gospodarstwa, przez posiadającego to gospodar- 
stwo miały być wprawdzie wedle cen w miej- 
sou ich użycia, zawsza jadnsk szozegółowo 
obliczane. A 

A więc każdy litr mleku, fara gałęzi na 

opał dla siużby, ba nawet kilka patyków, da- 
rowanych pogozszelcowi, wiązka rzodkwi lub 
szparagów wziętych = ogrodu, mogły być 
przedmiotsm najściślejszego obliczenia, a stąd 
i dochodzeń, śledztwa eta. 
Propozycyą tą uchylono, s vatormiąst po- 

| stanowiono, że tego rodzaju korzyści, wzglę- 
dnie dochody z gospodarstwa, mają być przez 
komisyę szacunkową zpauszalowane i to z peł: 
; nem uwzględnieniem podatkującego. - 
| Jak wiadomo, ma podatkowi  osobisto- 
, dochodowsrec podlegać tylko dornód ozysty, 
| wyższy niż 600 zł. rocznie, a. 

i Pod dochodem czystyin rozumie się owa 
|zwyżka w dochodach , htóre pozostaje p 
strąceniu wydatków na administracyę gospo- 
darstwa, a w myśl poprawek komisyi i jego 
należytego utrzymania (jako to: resiauracyę 1 
odnowienia budynków, osuszeniu, nawodnienia, 
| drenowanią etc.), wreszcie po strąaeniu wszel- 


| ogi, w końcu procentów od długów hipoteko- 


Ghoóby produkcys fabryczna bardzo się; wanych lub wszelkich inaych, a z wyłącze- 


ona zdoła powetować szkody poniesione w eks- 
porcie zboża, stanowiącego zawsze 


ność utrzymania budżetu w równowadze mocno 
bądzie zakwestyonowana. Technicznem udosko- 
ealenism gospodarki finansowej, lepszem śoią- 


Frggouzom i Anglikom, nie można rozwiązać 
tak uiężkich zagadnień, jek ustalenie kredytu 
i waluty państwe. Złoto może na ulicach w Lon- 
dynie ieżtó, alo my go mis dostaniemy, dopóki 
za nie mio dró nie możemy. Dotychczas dawae 
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ganiem podatków, wymianą papiera na srebro! 5 
i złoto, ma które płacimy procenta Niemcom, | przy czystym dochodzie rodziny, dochodzącym 


podniosła, to i w takim razie lata miną, zanim : niem jedynie podatku osobisto-dochodowego. 


| A. wigo ów dochód, który nieobciążony jest 


jeszcze głó- | nieczem innuem, jak tylko wydatkami osobiste: 
wao źródło bogactwa Austro-Węgier. Cyfry u- 


rzędowe, ogłoszone za pierwsze półrocze han-| 
in zagranicznego, dają burdzo wiele do my- dochodowemu, których jednzk dochód czysty 
Bienia. Jeśli rząd nie przedsięweżmie stanow- 
czych środków celem ratowania rolnictwa, to | najdalej idące ulgi, uwzględniające przy wy- 
nietylko akcya cała refcrmy waluty, alei zdol- | miarze tego podatku zarówno ilość 


| mi podatkającego. 


Dla podlegających podatkowi  osobisto: 


|roozny nie przekracza 1200 zł, poczynione są 


ozłonków 
| rodziny, stan zdrowia rodziców i członków 
rodziny , jako też współudział tychże w uzyska- 
min dochodu. f 

Część ulg tych dopuszozalzą jest nawet 


3000 zi. rocznie. 

| Jednem słowem, przy przyznawaniu ulg dla 
| uboższych lub niezamożnych, walczył nieraz o le- 
| psze humanitaryzm z sercem, a działo się to w 
| komisyi, w której ani jeden członek do kategoryi 


m WO M m M, 


Zwiesił głowę i czas jakis zdawał ię jboś taki sam, jak 1 on. Knuieś z nim prze- 
drzomaó. į oioż spisek, ukiadałeś owły pian, fałszowałeś do- 
Ta broń, kiótą przeciw bratu chciał użyć, ;kumenta, pookupywałeś świadków krzywoprzy- 
jak nóż obosieczny kaleczyła i jago samego. i sięgłych. łotr jesteś, prosty opryszek, zbro- 
Zachnął się uagia i wydął wargi z po- ( duarz la tak, nie próbuj nawe; zupierać sią 
gardliwą rezygnacyą. | togo i bromió. Wiesz, 008 zrobił i wiesz, na 
Wielka zzecz!. — meukuął, jak niedź. | 903 zasłużył. 
wiedź ruszony z legowiska — siere historya!... 


$ 


Wobe tych oskaszeń własnsgo sumienis, 
łajdzotwo. Als Dziadowa nasza i koniec. į głos 1 opowiadały: 
Uderzył nagle pięścią w stół i powtórzył | — A któż mi co zcobi?,.. kto mi czego do- 
głośno: į wiedzie?.. no?... gdzież ten kryminał, te sądy, 
— Naszal.. rozumiesz”... to jest moja i twoja, ici świadkosio?.. Końce poszły w wodę i dya- 
albo niczyja! Ja ci pokażę „odgrażać się, źe | bał teraz ładu nie dojdzie z niczem, odoóby go 
mais wyrzucisz! Teraz się kój, na iapkach słaż, | sobie Słowińscy na edwokata wzięli. Ja jeden, 
bo słowo pisnę, papier pozażą i dyabli wezmą lja sam jeden inogę wszystko poprzewrausć do 
całe państwo! Tu zą dowody, oh. mało tego?... | góry nogami, jeżeli zechcę i aarobió takiego 
Na słowo możeby nie uwiezzyli, ale jest aa | bigosu, że Pawełek pęknie, also go krew za- 
pał | Znaj was zwi às r leje. Ja — więcej zuxt, do skończenia swiata! 
gizytnąd zębami 1 biażza mu błysagły, Ak 6. i ; 
Pociągnął ZNOWA daży haust KORGZU zə sam s Ody 1 Wad gdyby 
szalank: i zabrał się do przeglądania papierów |; potęgi;. nia > BP wj się, kaepiony Wied 
ojoowskich, z których pogczebana przeszłość | anemi zamierujni względem brata, ża wygru- 
wyzierałe sa niamu1 spogiąisla ma w oczy | ajo mu, grozi zarówno ; Sobie samemu, że 
z laika oiążkira, upokarzejącym wyrzutem. lns wypadsk wykonania swych pogróżek mu- 
CY po p gaapi i „R A podzielić losy Pawła 1 pozbąwić SIĘ Zù- 
— « NO, to wielka IŁ6ZI — rabiońego bezpr j $ 
gie mógł zagłuszyć tego giosu, który mu wy- z = prawnie niają. Rozumowal 
my élal od grabieźców, oszustów, złodziejów ou" | nie tizeźwego rozsądku 1 w danej chwili był 
dzego mienia i kióci się z nim, wołając: |goiowgm narazić siebie, byle dokuczyć dru- 
— Pijanica jesteś! wie odzywej się; wszy- | giemu. 


stko, co powiesz, będzie podie igawsuwo, nie | 


dobrze, że wlazłeś ta ze swoim bratem, jak; Śmiercią uiespodziarą najzacniejszego jaj do- 
dziki zwierz, że skorzysiwiiśGie z pułożecia i | radzoy i dobrodzieja, zuajdował się ustęp nar 
pozeiniu rozbój ma gładkiej drodze, w jasny Í Srępujący: 

dzień. Nie udawaj, żeś się dał wciągnąć stat | 


szelmostwo, łajdsóuwo, to i cóż ?.. no to jest | ozelna haidość jazaś i upór zabierały w nim | 


jednaż po pijanemu u tą logiką namiętności, 


W jednym z listów, pisanych widocznie | 
masa nio; DA swoje usprawiedliwienie; wiesz | przez Słowińską na parę zaledwie tygodni przed 


aBylam gotową sprzedać Oi, Szanowny 


Panie, cwią Dziadowę ze wszystkiem, nawet kłopot, który dobrowolnie wziąłeś sobie na gło- 
ustępując dużo z ceny szacunkowej, aby tylko | wą, i bądź przekonanym o dozgonnej mojej: 
nie pozostawać w tej dwoistej pozycyi i R 

nadużywać Pańskiej łaskawości i poświęcenia W przypisku znajdowało zię zapytanie tej 
dla kobiety obcej Ci zupełnie. Ciężkoby mi to; treści: mh 
przyszło, wyznęję, pozbawiać się tego kawałka | „A czy pamięta Szanowny Pan o mojej 
ziemi, z którą zrosłam się, zżyłam od urodzenia, | gorącej prośbie, aby co sobota Onufry zapalił 

w której cjaowie moi tyle lat gospodwrowali, | lampkę przed naszą Matką Boską w ogrodzie? 
do której tyle drogich wspomnień mnia przy- | Bardzo, bardzo mi na tem zależy, bo to prze- 
wiązało; ale te ciągłe napaści familijne, zatargi, i cież Opiekunka i Orędowniczka nasza i „oałej 
į pioniactwo, włóczenie się po sądach wyczerpały | Dziadowej. W naszej rodzinie szczególniejsze 
| moją słabą energię, zniechęciły mnie do tego | sabcżeństwo istniało od wiepamiętuych czasów 
| stopnia, że już niechby się wolę Boża stała, | dla tej Bogarodzicy, której „łaskom wiele za- 
| niechbym scojej ukochanaj Dziadowej nigdy | wdzięczaliśmy zawsze. Mój Miecio po urodzeniu 
| więcej nie oglądała za życia, byle cię to raz i został do niej ofiarowany 1 rzsczywiście temu 
| skończyło, byle mieć spokój. zawdzięcza życie swoje. h 

j „Kiedyś wyprosiłabym sobie u Panu, abym „Proszę bardzo, niech Pan sam pilnuje, 
| po śmierci mogle choć wrócić do niej i spocząć į aby światło co soboia paliło się przed figurą 
(obok rodziców moich i drogich szczątek mężaj w ogrodzie; będzie ta nasza Matka i Panem 
: mego na naszym omeRtarzykn złożocych opiekowala się i złego doń nie dopuści." 

t. „PewLobyś mi, Szanowny Panie, tej PO” | Mikołaj mimowoli odwrócił głowę ku oknu, 
AREK: gościny nia odmówił? jakby sobie widzenie wezorajszej nocy nagle 
i „Wielką szkoda, że, jak mi Szancw2y Pan | przypomniał, ałe dojrzał zamknięte okiennice i 
| pisze w ostatnim liście, interesa Twoje xie po: | zapstrzył się tylko w szyby, na których odbi- 
| zwalają Ci, xa teraz przynejmziej, myśleć ojjały się gorące blaski polan płonących na 
| nabywaniu nowego majątku po stracie włssne- | kominie, ` a>. 
| go; komu innemu nie oddałabym tego do rąk, | Zə dworu doszedł go turkot zajeżdźającej 
| alo Panu śmiało mogłabym to uczynić, bo wiem, | bryczki i głos brata, rozmawiającego w 'sieni 
| že potzafiłbyś to uszanować. | rankiem. 


! puaka 4 - ' obi ; i hciał na 
Pomyśl, drogi Panie; może się da jeszcze | , Zobit ruch, jakby się porwać © 

jaka A ułożyć, byś eat owentn-| ówna nogi i powstać, ale ponez rozmarzał go 

alnie, jeśli się sytuacya nie zmieni, w faktycz- | zanadto i ociężałym czynii. 


ne posiadanie Dziadowej, której dziś w oczach | Opedł znowu na krzesło bezwładnie, 
ludzi jesteś niby rzeczywistym właścicieler. Pa > 

„Mam nadzieję zę jaki tydzień zobaczyć — Bydlę. 
Pana tutaj we Lwowie, to obszerniej pomówi- (Ciąg dalszy nastąpi), 


my o tym moim projekcie. Í 
nTymosasom suoi. Najzacniojagy Panie, 


2 " 


żych mia należy, którzy z tego uwzględnienia korzy- 
stać będą. 

Jakoż nieraz w czasie obrad nsd tomi 
ulgami cisnęła się myśl, jak błahymi i nie- 
uzasadnionymi s zarzuty, iż dzisiejszy parla- 
ment austryacki popiera bogatych zə szkodą 
mniej zamożnych, lab nawet ubogich, i że 
dopiero reprezsntacya państwa, wyszła z rady- 
kalnie zmisnionej ordynacji wyborczej — spra- 

iedliwości czyrić będzie zadość. 

„A zapewne, gdy na te pojęcie sprawiedli- 
wości, zamiast prawd Kościoła, składać się będą 
Spaczone i chorobliwe doktryny, zamiast natu- 
ralnego roznmu i uczucia ludzkiego dążność 
do zrównania się tylko z zamożniejszym, « za- 
miast praw ludzkich utrwalonych wiekami, a- 
poztoistwo przęciw całemu istniejącernu porząd- 
kowi społecznemu. 

O ile jeszcze dotknie padatek osobi- 
sto dochodowy każdego dziś już wyso- 
ko podatkającego, to każdy najlepiej sam so- 
bie obliczy, wedia szkicu taryfy, który poniżej 
podajemy tudzież wysokości opustu w poda- 
tkach stałych, przyjętej zgodnie z rządem przez 
komisyę podatkową. 

Zə wysokość opustu w najczęstszych wy- 
padkach nie pokryje należytości podatku oso- 
bisto - dochcdowrgo rzecz naturalne i jasna. Z 
opustu w podatku gruntowym i domowym ko- 
rzystać będą wszyscy bsz różnicy opłacsjący 
te podatki, podczas gdy podatkowi osobisto-do- 
cohodowemu podlegać będzie jedynie mała ozą- 
stka właścicieli ziemi lub domów, po nadto z 


dochodów z podatku osobisto-dochodowego po- j datków, które kraj już na własne potrzeby | cyi wystawy, 


kryty zostania niedobór w podatku zarobko- 
wym, kióry ma być zeiżony ań o 25% i to 
niemal wyłącznie na korzyść uboższych zarob: 
kających, jako też dotowane fandusz krajowe. 
Projsktowany pizsato podatek osobisto-do- 
ckodowy, o ile wyszedł z założenia zrównania 
ciężarów i do nizeczywistnienia tego celu 
zmierza, o tyleż niemniej jest akcyą socyalną, 
przynoszącą ulgę w ciężarach podatkowych u- 


boższym, a to bezpośrednio przez opust poda: | 


tku, pośrednio zaś przez jednoczesną doianyę 
fandaszów * rajowych. 

Opierając się na wzorach przedawszystkiem 
pruskich, wszakże z pełnem uwzględnieniem 
cdmiennych stosunków w Austryi, a zwłaszcza 
moralności prdatkowej, cblioza rząd dochód z 
podatku osobisto - doagtodowego uaimniajszy W 
kwocie 16,550.000 złr. najwyższy w sumie 


nić zechoą. Przyczem dodawano, że prąd | 


podnoszania wydatków w Sajmach krajowych 
jest bezwarunkowo większy, nik w Radzie 
Państwa, a argument używany w Sejmąch, że 
to cə robimy, robimy tylko dla siebie, prowa- 
dzi nie raz do wydatków, które ani użyteczno* 
ścią, ani wartością Swą nakladom niedorów- 
ny ają. ) 

Zauważono następnie, że dziś, gdy niemal 
wszystkie sejmy walczą z trudnościami finan- 
sowemi, obarozane bywają ich wydziały naj- 
rozmsitszemi agendami, które w pierwszej swej 
fazie najczęściej występują w niewinnej formie 
wezwania do Wydziału krajowego, następnie 
zaś dojrzewają jako naturalna konsekwencya 
raz powziętej uchwały i prowadzą do tego, ża 
na raz robi się wszystko, a w gruncie rzeczy 
mimo wielkich nakładów niewiele. 

Nie wchodząc w Ccenę powyższych uwag, 
dacydująca w tej Sprawia dla członków Koła 
polskiego była przedewszystkiem okoliczność, 
że budżet krajowy w skutek konwersyi długu 
indemnizacyjnsgo na długi szereg lat, jak to 
zwolennicy tej operacyi finansowej zapewniają, 
zupełnie uregulowany i co do pokrycia zabaz- 
pieczony został. 

Drugim ważnym momentem było to, iż, 
jeżeli w którym kraju, to w pierwszym rzędzie 
u nas należy dążyć do ulg w podatkach. A po- 
nad to, gdyby nawet części tych ulg należało 
użyć na potrzeby samorządu, to w każdym ra- 
zie pierwszeństwo w tym razie powinny mieć 
| powiaty i gminy, licząc się z wysokością do- 


pobiera. Cele powyż wskazane dadzą się urzeczy- 
kosięfnić jedynie przez bezpośredni opust w po- 


| datkach. | 


| Jakoż ogromną większością głosów po- 


wzięła komisya podatkowa uchwałę, że z wpły- | 


wów podatku osobisto-doohodowego ma być ob- 
| domowy i ddmowo-czynszowy do wysokości 
12'j, pot, zarobkowy do-wya. 25 pet. 

A to tak: jednocześnie z wejściem ustawy o 
podatku osobisto-dochodowym następuje 10 pot. 
opust w podatkach gruntowym i domowym, 
zaś 20 poż. w zarobkowych. W miarę wzrostu 
wpływów z rzeczonego podatku nastąpi dalszy 
opust do wysokości wyż ozneczonej. 

Oszywiście; że, jak niemal w każdej pie- 
niężnaj Sprawie, również i co do opustów po- 
datzowych nohwała komisyi była kompromisem, 


|niżony podatek gruntowy do wysokości 15 pat., | 


PRZEGLĄD s dnia 17 Sierpnia 1894 


której Szlązacy wcale pretensyi nie mają jako 
swoi, boś „dzisiaj przybywają do Lwowa tak 
samo jak inni rodacy np. z Przemyśla lub z 
Rzeszowa. Wniósł toast na cześć prezyd: ntą 
miasta, Rady miejskiej, dyrekcyi wystawy ect. 
Inżynier Syroozyński wzniósł zdrowie mło- 
dzieży szląskiej, Landzin ze Szląska Polaków 
w Ameryce, a prof. Ciesielski, porównawszy 
naród z rosnące drzewem, którego siła w ko- 
rzeniach, w ludzie leży, zakończył szereg toa- 
stów : Kochajmy się i niedajmy się! 

Po każdym toaście śpiewał ohór Szląza- 
ków. Po obiedzie jeden z Lwowian zasiadł do 
fortepianu, znajdującego się w wielżiej sali re- 
stauracyjnej, a młodzież szląska puściła sią 
w tany. 

, Kolo godziny 4sj wsócono do miasta i go- 
ście szląscy zwiedzili jeszoze gmach sejmowy, 
cerkiew św. Jura i politechuikę. Wieczorem 
byli w teatrze. : 

Wczoraj, we środę rano, o godzinie llej, 
odjechali Szlązacy do domów. Lwowianie po- 
żegnali ich serdecznie. Na dworcu zebrały się 
tłumy publiczności, aby pożegnać ukochanych 
gości z kresów. Szlązacy ustawiwszy się w koło 
na peronie, Śpiewaii pieśni narodowe, a gdy 
zajóchał posiąg, przemówił imieniem opuszczą- 
jących Lwów p. Michsjda, raz jeszcze dzię- 
kując za gościnne i gorące przyjęcie, przez 
Lwów im zgctowanej i wniósł okrzyk na cześć 
tych wszystkich, którym zawdzięczają miłe i 
niezatarte chwile pobytu w murach miasta Lwo- 
wa, szczególniej zań prezydenta miasta, dyrek- 

dziennikarstwa, oraz całego oby- 


watelstwa m. Liwowa. Prezydent Mochnacki 


i 


| 


| 


iż ustawy przemysłowa nie są nalełycie wyko= 
nywane, a nawet niskiedy nadużywa się ich 
na niekorzyść drobnego przemysłu. P. Schnei- 
der jest przekonany, że gdyby się Cesarz dowie- 
dział o pzłożeniu drobnsgo przemysła, z pew- 
nością zapobiegłby takiemu uciskowi, jaki się 
dziś praktykuje. Petycyi czwartego wiecu au- 
stryackich rękodzielników, zaopatrzonej prze- 
szło 100.000 podpisów nie przedłożono Monar- 
sze. Owóż mówca czyni wniosek, ażeby upro- 
szono o interwencyę p. namiestnika i przy ja- 
go pomooy przedłużono petycyąę Cezgrzowi, gdy 
będzie na wystawie we Lwowie. P. Schneider 
zakończył wyrażeniem sympatyi dla naszego 
kraju i okrzykiem „Niech żyje Polska“! (hu- 
czne oklaski). Wniosek p. Schneidra poparł p. 
Walichiewicz, a na wniosek p. Mikulińskiego 
wybrano do deputacyi, która ma u stóp tronu 
przedłożyć petycyę, pp. Walichiewicza, Ciu- 
ohoińskiego 1 Getritza. 

Następnie zabrał głos p. Wincentowicz z 
Czerniowiec, który w imieniu bukowińskich 
rękodzielników podziękował komitetowi za u- 
rządzenie wiecu, delagatom zaś x Wiednia za 
przybycie. P. Szatarski z Tyśmienicy, uskarżał 
się na konkurencyą nienprawnionych do pro- 
wadzenia rzemiosła. P. Bitza, przełożony kor- 
poracyi wiedeńskich szewców, przyniósł po- 
zdrowiecie od swej korporacyi i wyrasił Żal, 
że posłowie do rady państwa nie pojawili się 
na wiecu, ażeby wysłuchać żądań rękodzielai- 


mu konsorcynia dostawy obuwia dis armii, po- 
czem na wniosek raferenta p. Czupiela uchwa- 
lono, aby szewcy nie z konsoroynm, lacz um 
własną rękę brali dostawy dla armii i ażeby po- 
starano się wa właściwej drodze o oddawanie 
owyal dostaw w większej i'ośoi niż dotychozas. 
Jeden z mówców p. Ssmbratowicz prze- 
mawiał przeciw uzupełniającym szkołom prze- 
mysłowym, które zdaniem jego istnieją tylko 
na to, „ażeby profasorowie mieli co wykładać.* 
Głos ten atoli nie znalazł echa z zgromadze- 
niu. Na tem wszorajsze obrady zakońezono. 
Dzis o godzinie 10 zaczęły się dalsze 
obrady wiecu. Na porządku dziennym: sprawa 
podniesienia szewstwa w kraju. Refereat p. D. 
Szuster w długiem przemówieniu wykazywał, 
iż od oząsu zaprowadzenia t. zw. „Fceigewer- 
be* szewstwo ogromnie upadło, gdyż poczęli 
je uprawiać powołani i niepowołani. Skarżył 
się, iż fabryki zabijają drobny przemysł, tak 
że dziś majster nie ma żyć z czego i chętnie- 
by porzucił majsterstwo i poszedć na robotni- 
ks, gdyby tylo gdzie miał pójść Aby choć 
trochę zapobiedz tej nędzy, należałoby — zda- 
niem mówcy — zakłydać wszędzie sklepy z wy- 
robami szewskimi. Wówozas publiczność odwró: 
ciłaby się od niezumiennych przedsiębiorców, 
którzy sprzedają buty z papierowemi pode- 
azwami. Pożądanem także byioby, aby zjazdy 
szewców odbywały się oo trzy lata; wzajemne 
bowiem porozumienie się zawsza przynosi pa- 


ków i przemysłowców. Mowca chwalił zasługi | wną korzyść, 


p. Niemczynowskiego w popieraniu ręxodzielni- 
ków, gdy był posłem do rady państwa, i wzy- 
wał przemysłowców, ażeby wybierali posłów ze 


odpowiedział: „Kachani bracia! Unosicie zeros | SWS£O 8rora. 


nasze z sebą. Pokrzepieni na duchu, wracajcie 
do twardej walki i bądźcie przekonani, že za 
wami stoimy nia tylko my, ale cała Polską. 
W jedności siła, a gromada to wielki człowiek. 
Niech żyją brecia Szlązacy!* Słowom tym to- 
warzyszyły huczne oklaski, a okrzykom „niech 
yją!* nie było końoa. Harmonis zagrała „Je- 


szcze nie zginęłać,i porzęto się żegnać i ści- 


skąć. Ostatni przemówił dyrektor March wic- 
ki, wnosząc okrzyk na oześć przywódzuów 
dzielnego ludu szląskiego. Znowu zabrzmiały 
okrzyki i śpiewy narodowe przy odgłosach mu- 
zyki. Przy odgłosach pieśni ruszył pociąg z miej- 
sca. Wszyscy mieli łzy w oczach. Powiewano 
chustkami i kapeluszami i żegnano się ciągłemi: 


į „Do widzenia, Szczęsó Boże! Nie zapominajcie 


24,800 000 złr. Wychodząc z założenia, że w godzącym, który, nie przeczę, nastręcza pewne | 0 nas!“ 


pierwszych latach wejścia w życie tego podatku 
najdalej idąca przezorucsć jest przedewszystkim 


wskazana rząd i komisya przyjęły za podstawę o- | 


bliczeń kwotę najniższą dochodu, zacem w wy- 
gokości szesnastu i pół miliona złr. z której po 
strąceniu zwiększonych kosztów admiaistrącyj- 
nych w kwocie 1,200.000 złr. i ubytków z 
dzisiejszazo podatku dochodowego, zwłaszcza 
III kiasy, w miejsce którego wejdzie podatek 
osobisty, pozostanie do rozporząłzenia jedno- 
cześnie z wejściem w Życie ustawy o podatzu 
csobisto-dochodowym do 10,000 000 złr. 
Podnieść nam tu wypada, żs pomiędzy 
tarmiaem rczporządzalności zwyżzami w do- 


„wątpliwości, lecz ma tę zaletę, że prowadzi do 
|ostatecznago załatwienia sprawy ! 


(Skala podatku osobisto-dochodowego) 
przy dochodzis czyni roczny podatek 


zwyż 600 do 1.000 zł. odzł. 3.60 do 9.20 

» 1000 „ 2000 , 10— „ 30.— 
| » 2000 „ 5000 , 30.— „114— 
| „ 5000 G, 10000 „ „.„ -129,— „ 291.— 
| „10000 „ 20000 „ „ 319— „ 670— 
i A w dalszej p ogresyi przy dochodzie ro« 


|eznym zwyź 50.000 do 100.000 zł. wsrasta po- 
| datek progresyjnie do 4 pct., powyż zaś 100.000 
izl. aż do 5 pot. Czyli, że przy dochodach zwyż 


chodach z reformy podatkowej, proponowanym | 600 do 1000 zł. wynosi od !⁄, do */,, pet. 


przez byłego ministra skarbu p. Steinbach«, a 


propozycyami dzisiejszego ministra pana Plene- | zwyż 1.000 do 2000 zł. 


ra, zaszły zassdnicza różnice. Wnioski pierw- 
szego wprowadzały najpierw podatek orobisto 
doshodowy, a dopiero we dwa lata po jego 
wprowadzeniu dozuszoózały rozdział zwyżek z 
reformy podatków, podozas gdy pan Plener 
równocześnie z wajściem w życie ustawy o 
podatku osobisto - dochodowym  zaproposował 
wprowadzenie uig w podutkanh stałych, wzglę- 
dnie datecyą fanduszów krajowych. 

Pomiędzy obu temi. propozycysmi zaszła 
więc ta różnica, jaka istnieja pomiędzy zamia: 
rem a czynem, nadzieją a dokonanym faktem. 
Nie dziw więc, ża propczycye dzisiejszego mi- 
nitra skarbu jedzomyślnie przez komisyą u- 
ohwalone zostaly, pedczas gdy projekte jego 
poprzednika z pewną nienfnoscją się spotykały. 

Sprawa rozdziału zwyżek, jak łatwo prze: 


| Z wystawy. 
| 


przy dochodach podnosi się 


zl do lih pot 

I an 2.000 „ 5.000 „ n Vhon 2l y 
| a 5000 „10000 a2 Ao a. 290 » 
a 101000 A201000 9. 439, SARTE 


(Szłązacy we Lwowie). 

Onegdaj z archikatedry ormiańskiej udali 
się gościa szląsoy na Wysoki zamek, gdzie w; 
tamecznej restauracyi miasto dało obiad na 
cześć drogich gośsi. Podezas obiadu pierwszy 
przemówił gospodarz miasta, prezydent Mochna- 
oki, który na dowód, jak miłymi gośómi są 
Lwowowi Szlązacy, podał do wiadomości ze- 
branych, że Rada miasta uchwaliła właśnie 


| przed dwoma godzinami, iż Szlązacy są wy- 


łącznie gośćmi gminy lwowskiej, oraz postano- 


'widzie* to można, była przedmiotem najsze:- | wiła wszystkim uczestnikom wycisczki prze- 


szej i najsporniejszej dyskusyi w  subzomite- i 


cie, którego przewodnicząnym i sprawozdawcą 
był właśnie piszący ta słowa. Pierwszem i 
giównem zsgadnieniem było pytanie: Czy o- 
pust w podatkach ma nastąpić za pośrednistwem 
tindaszów krajowych, lub bezpośzedaio ? 


słać upominek. Odpowiedział na to poseł ks | 
„Swieży, zapewniając, że chwile spędzone wei 
Lwowie najdroższą dla Szlązaków będą pamią- 
ftką, a wspomniawszy o zabiegach delegacyi | 
„polskiej w sorawie szląskiej wzniósł zdrowie | 
t braci galicyjskiej, pracującej dle urzeczywistnie- | 


+ * 

Wczorej dzień był pochmuray i dopiero wie- 
czorem wypogodziło się. Mimo tego czas był przy- 
jemay, gdyż nie było upała. Na wystawie było 
rojno, a przeważnie zwiedzali ją gosie, a więc 
Węgrzy, nozestnicy wiecu przemysłowców i ręko- 
dzielników, szewcy, przybyli nawet socyalai demo- 
kraci, odbywający włeśaie swój kongres we Lwo- 
wie, ale przybyli w nader szozupłej liczbie. Pano- 
ram., do której dzięki dyrekcyi wystawy wstęp 
wczoraj wynosił tylko 25 ct. była w prawdziwem 
oblężeniu. „Dość powiedzieć, że zwiedziło ją wczoraj 
8.041 osób, Wystawę zwiedziło wczoraj 13.048 
osób, pałac sztuki 756, manzolenm Matejki 740 osób. 

Tombola urządzona wczoraj, cieszyła się świe- 
tnem powodzeniem. Główną wygranę, prześliczną 
szafką w stylu antique, wziął chłopak szewski 
Partyka. 

Węgrzy ziuiedzali przez cały dzień wczoraj 
wystawę, wieczorem odbył się na cześć ich bankiet 
w hali muzycznej, Dziś rano część Węgrów odje: hała 
z powrotem do domu. Wczoraj jzwiedzała także 
pr Sad dziatwa szkolna z powiatu gorlickiego 175 
osób. 

Na najbliższe dni zapowiedziane są nastę- 
pujące wycieczki: 18 b.m.: Z Sokala do 700 
osób; z Brodów 60 osób, włościan i rękodzielni- 
ków; z Bryniec zagóznych 30 włościan. 19 bm. 
Z Nowosiółek (powiat buczacki) 130 osób włościan 
i dzieci szkolnych; z Krosna uczniowie szkoły 
przemysłowej i włościanie 50 osób; z Przemyśla 
rękodzielnicy 100 ozób; ze Zbaraża 60 dzieci i 3 
nauczycieli; z Brodów 200 dzieci i 28 nauczy- 
cieli. Na 23 bm. zapowiedzieną jest wycieczka ze 
S:ryjas, obejmująca kilkaset osób. 

Dziś wyjeżdża z okręgu bobreckiego dziatwa 
szkolna i nanczyciele w liczbie przeszło 250 na 
wystawę krejową pod przewodnictwem p. Karola 
Kuryłowicza, starosty bóbreckiego p. Jana Czaj- 
kowskiego, wicemarszałka Rady powiatowej i Janu 
Łesugi, inspektora okręgowego. Na ręce komiteta 


Pośrednictwo fundcszu krajowego rozu-'nia myśli założenia polskiego gimnazyum w | złożył p. Czajkowski kwotę 200 złr. Rada powia- 


miano w ten sposób; iż datująo fundusz kra- 


jowy, przypuszczano z gó y obniżenie dzda-| 


tków krajowych nia rzadko o wysokosó dota- 
oyi Za tą drogą oświadczyli sią posłowie Baer 


i Kramarz, podczas gdy ogromna większość po- | 


słów najpierw w snbkomitecis s następnie w 
kumisyi uważała drogę tą do ulg w podatkach 
za najbardziej zwedniczą. 

Deputowani krajów Algejskich, Austryi 
Niższei, Morawy i Sziąska usiłowali dowieść, 
ża trzaba być bardzo naiwnym, by módz przy- 
puszcząć, że sejmy otrzymując nawet znaczne 
sumy z reformy podaizów, a więc za skartu 
państwa z dziś pobieranych dudstxów coj uro- 


127) 


Cieszynie. 

Prof, Roszkowski zapewnił, że sprawa za- 
|łożenia gimnazyum polskiego na Szląsku mo- | 
; ono leży na serou dslegaosyi polskiej i podniósł, 

że nie wątpi, iż otwarcie gimnazyum będzie 
najbliższą oxazyą, w której Głalicya Szląsk od- 
wiedzi. W końcu wychylił toast na oześć ko- 
biet szląskich, jako kayłanek znicza narodo- 
wego. Mówili dalej: Cienciała, oddając cześć 
matkom i żonom Szlązaczkom i del. Michalski 
przopraszając gości, jeżeli przyjęcie we Lwowie 
nie było tak wspaniałe, jak tego gmina pra- 
gnęła, na co odpowiedzieł Michejda, podnosząc | 
ofiarność m. Lwowa i gościnność polską, do 


towa 100, a z drobnych składek, staraniem  tutej- 
szych nauczycieli zebrano 190 zir., Rąda okręgowa 
szkolna wyzsygnowała 100 złr, 

Na sobotę zapowiedziany jest z powodu uro- 
dzin Cesarza Franciszku Józefa, protektora naszej 
wystawy, wielki koncert wszystkich muzyk wojsko- 
wych, stojących załogą we Lwowie. 


Zjazdy. 


(Wiec przemysłowców i rękodzielników). 
W delszym ciągu onegdajszego p »xiedze- 
nia przemawiał poseł Schneider i wyszazywał, 
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P. Dumyn ze Lwowa zaproponował zuie- 
sienie ceł na graniench, zaprowadzenie ich w 
obrębie każdego miasia na artyzuły, którychby 
było za wiele. Odnośną rezolacyą ucbylił prze- 
wodnuiczący z rorządau dziennego, jako prze” 
kraczającą program wiecu. Następnie uchwalo- 
no wniosek, ażeby wszystkie referaty i uchwa- 
ły wiecu były wydrukowane. Kosztu druku mè- 
ją ponieść korporacye. 

P Ambroz z Myślenic upraszał komitet o 
wyjednanie, sby na dostawy dla armii mogła 
być z każdego miasteczka waiesiozą jedna 
wspólna oferta, a mie od każdego rzemieślaika 
z osobną. — Wniosek p. Bernharda z Droho- 
bycza, by koncesyi przemysłowej nie udzielano 
takim, którzy przez sąd uzyskali pełnoletność 
— odesłano do komitetu. P. Drozdowski z 
Sokala podziękował komitetowi za trudy oko- 
ło urządzenia wiecu. P. Sembratowicz ze Iiwo- 
wa przemawiał za tem, ażeby miasta wybis- 
rały tylko rękodzielników. P. Fenzl z Wiednia 
wyraził imieniem wszystkich zebranych podzię- 
kę komitetowi i prezydyum wiecu i wezwał 
wszystkich rzemieślników we wspólnym inte- 
resie do jedności. P. Niemozynowski podzię- 
kował za tak liczne zebranie i za zachowanie 
porządku w obradach i zamknął o godz. 2 po 
południa V. ogólny wiec rękodzielaików i 
przemysłowców austryackich. 

Wieczorem we wtorek odbył się na strzel- 
nicy pożegnalny baakiet uczestników zjazdu 
przemysłowców i rękodzelników. Do stołu za- 
siadło przeszło 400 osób, które rozmieszczono 
w kilka pokojach. Prezydyum wiecu i goście 
zasiedli przy stole ustawionym w długiej sali 
kręgielnianej. Szereg toastów rozpoczął p. Wa- 
lichiewioz toastem na cześć gości wzniesionym 
w ręce p. Schneidra. Poseł Schneider podzię- 
kował imieniem towarzyszy za gościnność, któ- 
ra przeszła najśmielsze ich oczakiwania. Mówca 
wyrąził nadzieję, że zbratanie się, jakie tu we 
Lwowie przyszło do skutku między rzemieślni: 
kami polskimi a wiedeńskimi, rozszerzy się na 
całą monsrchię. Niemiecki swój toast zakończył 
p. Schneider po polsku okrzykiem : Niech żyje 
Polska, na pohybel naszym wrogom! (Hnczne 
oklaski). Wsznoszono jeszcze wiele innych tosa- 
stów, a na wniosek p. Gretritza postanowiono 
wysłać telegram do Cesarza z wyrazami hołdu. 

W jednej ze sal Strzelaicy zasiedli byli 
żydzi, którym podawano potrawy koszerne. Tu 
także wygłoszono kilka toastów, lecz niestety 
prawie wszystkie po niemiecku. Bankietem 
tym zakończył się V ogólny wiec przemysiow- 
ców i rękodzielników. 


(Zjazd samoistnych szewców). 


Wozoraj, we środę, rozpoczął swe obrady 
pierwszy wiec samoistnych szewców. Po nabo- 
żeństwie w kościele arohikatedralnym nozestni- 
cy wisou zebrali się w sali ratuszowej. Przy- 
było przeszło 300 szewców; bardzo wielu uze- 
stników było z prowincyi. Obrady zagaił prze- 
łożony lwowskiej korpornoyi szewców p. Teli- 
czek, a następnie wybrany przewodnicząsym 
wiecu, powołał na sekretarzy pp. Gładomskiege, 
Mroka i Ordyńskiego ze Lwowa, oraz p. Mil- 
czyńskiego z Tarnopola. Po ukonstytuowaniu 
się prezydyum przystąpiono do pierwszego 
punktu porządzu dziennego, którym była spra- 
wa dostawy obuwia dla armii. Nad sprawą tą 
wywiązała się długa dyskusya, poczem wielu 
mówców podnosiło zarzuty przeciw istniejące- 
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. W dysknsyi nad tą sprawą zabierali głos 
liczni mowcy. Skarżyli się na ustawę przemy- 
słową, która nie broni interesów majstrów, na 
upadek drobnego przemysłu i w myśl swych 
przamówień stawiali rozmaite wnioski. Jeden 
z mowców niejaki - Mejgeri proponował, aby 
wszjsdy szewcy przestali płacić podatki dopó- 
ty, pósi rząd nie uwzględai ich życzeń. 

Bardzo piękną przemowę wypowiedział 
po rusku szewc Porodko z Kalikown. We- 
zwawszy wszystkich zebranych tak Polaków 
jak i Rusimów do poparcia uchwał wiecu, 
ciągnął dalej w te słowa: „Jestem Rasin:m i 
zawsze używam ruskiego języka, którym mó- 
wili moi dziądowie i pradziadowie. Lacz żyję 
w zgodzie z Polakami, bo nie przyjąłem i nie 
przyjmę nigdy rosyjskich rubli, gdyż jestem 
Rusinem, rrodzonym-na pol:kiej ziemi, gdzie 
król Jan III z Harajn w Żółkwi bił wrogów 
naszej ziemi. Dziś źli ladzie usiłają za pio- 
niądze jndaszowa wzbudzió nienawiść między 
Polakami a Rusinami; oi ludzie są nikczemni, 
niezgodęą sieją za rabla, a dostają je od wro- 
ga, od Moskala, który gdyby mógł, toby 
wszystkich Polaków i Rusinów w łyżce uto- 
pił wody. Niech ten, 00 za rable sieje nie- 
zgodę, popatrzy na nasze pola zroszone krwią 
polską i ruską i niech pozna wśród kości, któ- 
re z nich należały do Rusina, a które do Po- 
laka. Na pohybel tym najgorszym wrogom 
Rusinów, przyznającym sią do narodowości 
ruskiej, którzy zs pieniądza kłósą Rasinów 
z Polakami i tylko szkoię Rasinom przy- 
noszą”, 

Mowę tę zsbrani 
oklaskami, 

Godzina 1 posiedzenie trwa dalej. 


KRONIKA. 


lwów 16 sierpnia. 

Mianowania. Ksawery Tarowicz, pensyono- 
wany oficyał krakowskiego wyższego sądu krajowe- 
go, otrzymal tytuł naczelnizą urzęłów pomo cni- 
czych. Malarz Tadeusz Rybkowski mianowany rze- 
czywistygm nauczycielem w państwowej szkole 
przemysłowej wo Lwowie, 

Konkurs. Posada sekret.rza rady powiatowej 
z pensyą roszną 1200 zł. wakuje w Gródka. 

. Zmiana własności. Wieś Geeniow, w powie- 
cie kamioneczim, kupiła od Chaskła Donnera po 
EŃ Janowskich Smoleńska. 

„Echo* zbiera laary w swej artys ycznej po- 
dróży. Właśnie otrzymaliśmy 5 pa Rodaan i T 
następujący telegram: Koncert „Echa“ w Kryaicy 
wypadł wspaniale, Dochód. znaczny, publiczność, 
zwłaszcza warszawska, rozentnzyszmowama. Po kon- 
cercie nastąviła ochocza zabawa, która przeciągnęła 
się do rana, j 

Sluby. W Sokala w kościele OO. Bernardy- 
nów cdbył się dnia 11 sierpnia Ślub p. A. Filipow- 
skiej z p. Bolesławem Helierem. Zwiąwek ten po- 
biogoslawił ke. Felika Gątkiewicz, proboszcz z Je- 
zieroy, w otoszenia ks. proboszcza miejscowege i 
OO. Bernardynów. Po ślubie rodzice pauny młodej 
ze staropolską gościanością podejmowali zaproszo- 
nych = gody GG $ 

| sprawie wiecu katol ckiego. Od 
Czytelni katolickiaj wa Lwowie otrzymojed tdi) 
pujące wyjaśnienie: Zwołanie drogiego wiecu kato- 
lickiego poruczył pierwszy wisc czterem komisarzom. 
zytelnia katolicka więc nie chcąc się wyla- 
mywać z karności tak potrzebaej przy każdem dzia- 
łania dodatniem, nie może br.ó inicyatywy w zwo- 
łaniu wiecu. Wezwana przez komisarzy Czytelnia 
chętnie podjęłaby się wszelkich prac przygotowaw 


nagrodzili hucznymi 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy), 

— Nawet w czasie zwyczajnym potrzebaby 
kilku tygodni, aby rozkazy kwaterunkowe zostały 
wszędzie należycie wykonane, jak o tem sami 
wiecie. A wiecie o tem także, że cały Egipt jest 
teraz zajęty przygotowaniami na wielkie święto 
Amuna i że wszyscy Starostowie albo już przy- 
byli do stolicy, albo wnet przybędą 

— Niech zaraz powrócą do powiatów swoich, 
— zawołał Kekrops — i niech wszystko gotują 
do powrotu wojska. Bo jeżeli nie uczynicie na- 
tychmiast zadość naszemu żądaniu, nie możemy 
za to ręczyć, żeby nasi ludzie nie zrobili czegoś, 
coby ze wszystkiem uroczystości nie zamięszało. 

— Wytłómaczcie im, że trochę cierpliwości 
mieć muszą. Gdybyśmy zwykły tok dorocznego 
święta z waszego powodu przerwali, wzburzyli- 
byśmy wszystkich Egipcyan przeciw wam i utru- 
dnilibyśmy  najniepotrzebniej w świecie wasz 
powrót. 

— Od tego macie władzę w ręku, aby lud 
wasz utrzymać w posłuchu 1 w grozie. Postaraj- 
cie się aby wiedział o tem, że jeźli się na nas 
targnie, zapłaci za to drogo. 

— Fanatyzm ludu oburzonego na tych, „którzy 
czci bogów przeszkodzą, nie da się żadnemi prze- 


strogami powstrzymać. 

— Tem gorzej dla niego, — zawyrokował Ke- 
krops. 

Mautmur zwrócił się tedy do Danausa i w te 
do niego przemówił słowa: 

— Kekrops jest dzielny w boju, ale w radzie 
jest mniej doświadczonym od ciebie, Danausje. 
Błagam cię przeto, wytłómacz jemu i wyrłómacz 
innym wodzom synów północy, jakiem niepodo- 
bieństwem jest to, czego żąda. Najprędzej za mie- 
siąc może być kraj przygotowanym do waszego 
pochodu. Prowadziłeś wojnę, dowodziłeś naroda- 
mi, a zatem wiesz o tem i o tem nie wątpisz, 
zaprzeczyć temu nie możesz. Witam w twojem 
milczeniu potwierdzenie tego, co powiedziałem. 

— Masz może słuszność, Mautmurze, — ode- 
zwał się na to Danaus, — ale Kekrops ma także 
słuszność kiedy mówi, że straciliśmy wszelkie 
zaufanie do Egipcyan. Nie podobna, aby wszyst- 
ko po powiatach przygotowano do dwu dni, tak, 
abyśmy wszędzie znaleźli wygodę. Ale możecie 
wydać rozkaz, aby nam nigdzie po powiatach nie 
prżeszkadzano, kiedy będziemy brali żywność 
i możecie ludności powiedzieć, że Faraon wyna- 
grodzi koszta naszego utrzymania. W tym i w tym 
tylko wypadku, możemy nawzajem ręczyć za to, 
że nasi ludzie powstrzymają się od wszelkich 
gwałtów. 

— Na to, aby podobny rozkaz wywarł na lu- 
dność wpływ należyty, trzeba aby pochodził od 
Faraona i Wielkiej rady. Ja nawet nie mam pra- 
wa wydać takiego rozkazu; odpowiedziałbym za 


to głową. 

— A zatem, pójdź Mautmurze zaraz do Fa 
raona i powiedz mu, czego żądamy. 

— Faraon nie może żądania tego zatwierdzić 
bez pozwolenia Wielkiej rady. 

— Wiele czasu nie potrzeba teraz na zwołanie 
Wielkiej rady; wszyscy dygnitarze "Egiptu są obe- 
cnie w Tebach, właśnie z powodu bliskiego 
święta. 

— A jakżeż chcesz, Danausie, abym śmiał przy- 
stąpić do Faraona z żądaniem natychmiastowego 
zwołania Wielkiej rady? Do króla przychodzi się 
jako do króla, z pokorną prośbą i o właściwym 
czasie, a nie z natarczywem żądaniem. 

— Jak nieprzyjaciel jest u bram, trzeba królo- 
wi o tem zaraz donieść, 

— Przecież nie chcecie, abym was nazwał nie- 
przyjaciółmi Ramzesa? 

— Przestaliśmy być jego przyjaciółmi. 

— Przebóg, Danausie, cofnij to niebaczne sło- 
wo! Przecie nie zechcesz się narażać na wielki 
gniew syna bogów i władzcy świata. 

— Każdy z bohaterów greckich pochodzi od 
bogów nieśmiertelnych i żaden z nich się nie lę- 
ka gniewu któregokolwiek z Egipcyan. Zresztą 
szkoda słów marnowanych, Mautmurze. Myśmy 
tu przyszli nie na to, aby się układać, tylko aby 
sprawić poselstwo od bohaterów achajskich. Ro- 
wiadam tedy stanowczo, że jeźli Faraon nie chce 
wojny z nami, trzeba, aby rozkazał Egipcyanom, 
żeby nam dostarczali w całym kraju to, czego za- 
żądamy i aby żadnej przeszkody nie stawiali na- 


szemu pochodowi; trzeba, aby nam kazał wszyst- 
kim zapłacić żołd w złocie i srebrze z góry, za 
trzy lata, których nie odsłużymy; i trzeba, aby 
okręty czekały na nas nad brzegami morza. Jeśli 
tego nie zrobi, sam będzie winien spustoszeniu 
Egiptu. 

Po tych słowach Danausa powstali obaj bo- 
haterowie greccy i wyszli z izby. "Teraz. do- 
piero ujrzał Mautmur Psametycha stojącego przy 
drzwiach. 

— Czy słyszałeś? — spytał się go głosem, 
w którym czuć było dotąd tłumione wzruszenie. 

— Słyszałem, panie mój, — odpowiedział Psa- 
metych, — a mniemam, że mam w ręku kogoś, 
który potrafl nam coś więcej o tej sprawie po» 
wiedzieć. 

— Jak to? Kogo? 

Na to zapytanie odpowiedział Psametych 
przełożonemu swojemu całą swoją rozmowę z Abi- 
baalem, a kończąc rzekł: 


— Nie wątpię, że ten zuchwały Hebrajczyk 
przyszedł mówić o burcie Greków. ; 

— I mnie się tak zdaje, — odparł Mautmur —- 
i dlatego wcale nie jestem ciekaw jego tajem':ic. 

— A ja jestem ciekaw jednej rzeczy, panic mój, 
a mianowicie tego, jakim sposobem mebrajczyk 
mógł wiedzieć o tym zamiarze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czych w celu zwołania dzugiego więcu; pracu ta | 
jednak są tak liczne i wymagają tyle czasu, Że nie 
może być jna mowy o zwołaniu krajowego wiecu 
katolickiego podczas wystawy. 

Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych 
donosi, że z powodu święta odbędzie się posiedzenie 
Komitetu przyjęcia uszestników Zjązdu Towarzystwa 
Kółek rolniczych dopiero w piątek dnia 17 b. m. 
o godzinie 6-tej po poładnia w małej sali ratusza. 

Mieszkańcy ulicy Czarnieckiego za naszem 
pośrednictwem wnoszą następujące zażalenie: „No- 
wy Sposób kanalizacyi zaprowadził magistrat w ZB- 
budowania strażnicy miejskiej 1.5 przy ulicy Czar- 
nieckiego, wypuszczając wylew z otwartego Tynszto- 
ku tej realnośsi po pod mur, okalający ją od ulicy 
Czernieckiego, na chodnik, który jest całkiem za- 
lany, a cuchnąca woda spływa wierzchem chodnika 
aż do kanału obok cukierni warszawskiej, pozosta- 
wiając po sobie zgniły, cuchnący, zielony oślizły 
osad, Przejść tym chodnikiem niepodobna, gdyż 
zawsz” zanieczyszczony, Wskazuje to dostatecznie 
jak niedbale wykonywu sam magistrat swoje uchwały 
tuk budowlane jak i sanitarne. * 

Dyrekcya kolei donosi, że od 20 sierpnia aż 
do dl: szego zarządzenia będzie kursował z Brzu- 
chowie ”o Lwowa codzień zamiast pociągu lokalnego 
nr. 2270 pociąg lokalny Nr. 2280, który będzie 
odjeżd.. ł z Brzuchowie o 7 godzinie 30 minut wie- 
czoren, a przyjeżdżać do Lwowa o 8 godzinie 
1 min. wieczorem, Czas ten podany jest podług 
zegara środkowo-europejskiego, 

Publiczny konkurs na wykonanie ładowni 
z drogą dojazdową za stacyą Przemyśl- -Bakończyce 
ogłesza Gazeta Lwowska. Oferty mają być podane 
najpóźniej do 26 sierpnia do godziny 12 w południe 
do protokołu podawczego dyrekcyi ruchu (dworzec 
Czerniowiecki) we Lwowie. 

wW pisy do krajowej szkoły tkackiej w Krośnie 
zacznie się dnia 20 b. m. i trwać będą do 1 wrze- 
gnia. Warunki przyjęcia: Ukończenie z dobrym po- 
Btępem przynajmniej szkoły ludowej albo odpowie- 
dne temu wykształcenie w inny sposób nabyte. Fi- 
zyczne uz *olnienie do pracy przy wersztacie tkackim 
i ukończony przynajmniej 14 rok życia, 


Wyścigi na prowincyi. W Łańcucie odbyły 
się 12 b. m. wyścigi 3 pułku ułanów przy licznym 
ws,ółudziale gości Spektatorów z okolicy i miasta 
i Świetnie wypadły, pomimo niepogody. 

Do pierwszego biegu z płotami „Hurdle-race,* 
2000 m., rozgrywającego się o trzy nagrody hona- 
rowe, zarisanych było 16 koni, będących własnością 
oficerów pułku, Pierwszym stanął u mety por. B'l- 
frag na 4-letniej gniadej klarzy „Ruaperra* po Ru- 
perra porucznika br. Herzogenberga; drogim kadet 
Fibich na 4-letniej kl. keszt. „Żołynia* po Iadulo,* 
własność por, br. Dobrzańskiego; trzecim por. baron 
Dobrzański na 4 letnim gniadym wałachn „Vendia- 
mo“ po Vederemo. 

Drugim biegiem była gonitwa myśliwska dla 
ułanów. Master br, Pereira, 

Do trzeciego biegu, Steeple chase. dle koni 
głużbowych oficerów, zapisanych było 7 jeźdźców, 
meta 4000 m, Pierwszym PŁ por. Wiktor Btrzy- 
gowski na kasztanie „Judas“ po Ostreger; drugim 
kadet Fibich, trzecim "por. Bolfras na gniadej „Ikra“ 
po Ostreger. 

Nastąpił bieg myśliwski podoficerów o nagro- 
dy pieniężne, dystans 5000 m. M ster p. br. Do- 
brzański. 

Piątym biegiem była zujmująca gonitwa 
Steeple-Chuse, dystans 5000 m. Zapisanych koni 13. 
Nagrody honorowe. Pierwszym stanął por. Riedl na 
6-letniej klaczy „Niezła“ po Evpress Labaner ; dru- 
gim por. Bolfra na białym wałachu pułkownika 
Morawetza, trzecim por. Strzygowski na gniadej 
klaczy rrtmistrza Hanla „Etna“ po Prezydent Cle- 
veland, Ten festyn sportowy zakończył bieg - my- 
śliwski oiicerów na koniach służbowych prowadzony 
przez rotmistrza Madejskiego. Pierwszym u mety 
stanął rotmistrz Fischer na kasztance „Jupka* po 
Pleye; drugim p. Peschke na gniadym Hermelin 
po Jasonie, trzecim p. Krasicki na gaiadoszu „Hii. 
geg“ po Furioso. 


Cyrk Sidolego przygotowuje jnż nowe aroz- 
maieenia programu. Bekretarz cyrku p. Langer, wy- 
jechał właśnie za granicę, aby poangażować roz- 
maitych sztukmistrzów, którzy wnet przybędą do 
Lwowa. 

Pobyt Węgrów w naszem mieścia zakończył 
się bankietem danym wczoraj na wystawie w hali 
muzycznej przez reprezentscyę gminy lwowskiej. 
W bankiecie tym wzięło udział do 150 osób, mię- 
dzy innemi kilza ładnych Węgierek. Po licznych 
toastach, kiedy usposobienie biesiadujących rozgrzało 
się wybornem winem szampańskiem, zatańczono ma- 
zura i czardasza, którym przypatrywała się publicz- 
ność z galeryi. Węgrzy prześcigali się w wyrażaniu 
sympstyi dla naszych ideałów, ze strony polskiej 
były zapewnienia niezmiennej przyjaźni, 

+ Włodzimierz Wysocki, jeden z ostatnich 
i wybitnych epigonów polsko-nkraińskiej szkoły li- 
terackiej, antor poematów „Imezka”, „Las“, „Nowe 
dziady“ i kilku innych utworów, poeta utalentowany 
i z piętnem pewnej oryginalności, właściciel atelier 
p w Kijowie, umarł tam 12 bm. Zmarły 


VERA 


przez Florencyę Marryatt. 


(Ciąg dalszy). 


Gły w końcu ogień zaczął wygasać, zo- 
stąwiejąc ożarny stos popiołu za sobą, niepokój 
nanowo ogsrnął myśliwych. 

— Nie ma co ukrywać — odezwał się ma- 
jor — znaleźliśmy się w smutnem położeniu. 
Nie pozostaje nam nio innego, tylko isć wciąż 
przed siebie, bez względu na zły, ozy dobry 
kierunek drogi. Może natrafimy przypadkiem 
na jaką siedzibę ludzką. W każdym razie na 
nic się mie zda oczekiwać na tem okropnam 
zimnie, które wierci do kości. 

Perspektywa nie była rozkoszną, ale Aa- 
glioy niełatwo upadają na duchu, a krajowoy 

nawykli byli do trudów i niewygód dalekich 
pochodów. Mały więc oddział odważnie ruszył 
naprzód, zrezygnowany na przepędzanie nocy 
pod gołem niebem. Skutkiem jednak całodzien- 
nego chodzenia major tak pkaleczył nogi, że 
każdy krok sprawiał ma ból dotkliwy; Gordon 
zaś drżał z zimna jakby w ataku febry. Naraz 
starszy 1 bardziej doświadczony shikarys o- 
świadczył, iż słyszy odgłos ozyichś kroków w 
oddali i poprosił panów, aby zatrzymali się na 
chwilę. Zaczął wsłuchiwać się pilnie w szmery 
leśne i negle wydał ptzeciągły okrzyk: „Holą!*, 
któremu zawtórował jakiś głos z głębi” boru. 

— Bogu dzięki! — zawołał uredowany ma- 
jor. — Pewnie pasterz jakiś szukający zbłąka- 
nego bydlęcia w lesie. A byłem już pewny, 
że uie na tem koniec naszych przygód. 

Po upływie pewnego ozasu mdłe światełko 
przedzierać się zaczęło przez zarośla, a odgłos 
czo stąpania zbliżał się coraz bardziej 


= Ct to „to iest, u lioha? — zawołał Gordon, 
koc 
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Dom bankowy i kantor w miany 
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był osobą nadzwyczaj sympatyczną i powszechnie 
lubianą zarówno wśród Polaków, jaki wsród Ukrain- 
ców kijewskich, 

Bankructwo. 
ogłasza bankractwo H. Leona, fryzyera we Lwowie. 

Z Tarnopola nam piszą: Tarnopol, pozbawio- 
ny od lat blisko trzech autonomii, a kierowany 
podczas tego interregnum przez komisarzą rządo- 
wego, ma wreszcie nadzieję doczekać się własnej 
rady gminnej. Gdy w przeszłym roku przeprowa- 
dzono wybór tej rady, posypały się z licznych 
stron protesty, na podst:wie których namiestniotwo, 
po zbadaniu zarzutów, unioważniło wybór 3 radnych 
i poleciło przeprowadzenie wyborów nzupełnisjących 
w lutym b. r. Lecz i przeciw tym wyborom uzu- 
pała ającym wniesiono liczne protesty. Namiestnietwo 
odrzuciło je jednak a tem samem stał się wybór całej 
Lady gminnej prawomocnym. Nowo wybrana ruda 
gminna niebawem ma przystąpić do ukonstytnowa- 
nia się i z łona swego wybrnó burmistrza, wicebar- 
wietrza i 8 lub 4 asesorów, a nie ulega wątpli- 
wości, że ostra rozwinie się walka między preten- 
deutami do pierwszych trzech miejsc, które prócz 
zaszczytu, połączone gą także ze zaacznymi stoBun- 
kowo dochodami. Jak to zwykle przed wyborami 
sig dzieje, w wytwarzają się najrozmaitsze kombina ye, 
które bądź to mają cechy prawdopodobieństwa, 
bądź też są wprost niemożliwe. Charakterystycznem 
jest, Że o wspomniane 3 pierwsze miejsca w przy- 
szłej rudzis gminnej ubiega się aż siedmiu adwo- 
katów, 1 lekarz, 1 profesor i 1 prywetyzujący 
właściciel realności, Spodziewać się należy, iż wobec 
timdnego sadania, które czeka naszą radę gminną 
po tak dłagiem bezkrólewiu, nstąpią na bok wszel- 
kie ambitne a niczem nienzasaduione zarhcisaki 
jednostek i ża wybór padnie na tych członków 
rady, którzy dają wszelką rękojmię, iż bądź to 
energią bądź to gruntowną znajomością stosunków 
i interesów gminy, potrafią sprostać obowiązkom na 
nich wiożonym, 

Prokuratorya tutejsza uwięziła w niedzielę 
dnia 12 b. m. czeladnika kominiarskiego Leone 
Chwalbińskiego, podejrzauego o należenie do taj- 


Wiadeński  „Creditorenverein* 


i zakwesty.nowano rozmaite broszury i gazety treści 
anarchistycznej. 

Zmarł Józef Socha Mieczkowski, wlasciciel 
dóbr, Obrzęd pogrzebowy cdbędzie się we czwartek 
dnia 16 b. m. o godzinie 9 rano w Terpiłówce, 
ztąd zwłoki odprowadzone zcstaną do grobowca 
familijnego. 

Wręczenie dyplomu Dziś o godzinie pół do 
dwanastej przed połudziem Polacy budapeszteńsoy, 
którzy przybyli z wycie zką węgierską do Lwowa, 
wręczyli dyplomy na członków honorowych Stowa- 


rektorowi muzeum handlowego w Budapeszcie, oraz 

p. Getritzowi, członkowi naszej rady miejskiej. Wrę- 
AŻ dyplomy, przemówił prezes Stowarzyszenia 
Polaków p. Stempień i podziękował za zajęcie się Wy- 
cieczką, która tylko dzięki jemu przyszła do skutku. 
Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie zamianowało 
go członkiem honorowym i tutaj, na ziemi polskiej, 
wręcza ma dotyczący dyplom. 

Następnie przemówił po węgiersku dr. Barań- 
gki z Budapesztu, sekretarz Stowarzyszenia i wzniósł 

„Ejen!“ na cześć Ratha. Dr. Rath podziękował 
w serdecznych slowach ma ten zaszczyt i zaznaczył, 
że go zawsze sympatye łączyły z Polakami, 

Następnie wręczono dyplom honorowy P Go- 
tritzowi, przyczem przemawiali pp. Stempień i Pól- 
janowski. P. Getritz serdecznie podziękował za to 
odznaczenie. Dalej przemawiał p. Roszkowski, który 
dziękował Węgrom, żo nie zrażeni fałszywemi wie- 
śoiami o cholerze we Lwowie przybyli na naszą wy- 
stawy, dr. Boros z Budapesztu, który dziękował o- 
bywatelstwn lwowskiemu za gościnność, p. Kulczycki 
wychylił kielich na rozwój polskiego stowarzyszenia 
w Budapeszcie, Ostatni przemawiał p. Póljanowski, 
zapewniając, Że stowarzyszenie Polaków w Buda- 
peszcie przejęte jest tylko jed:ą ideą polską i dla 
Polski chce zawsze pracować. Zakończył ckrzykiem 
„Niech żyje Polska!" 

Dyplomy wykonane zostały przez p. Pólja- 
nowskiego, przedstawiają się bardzo pięknie. 
Kopalnia ocalona. Z Dąbrowy górniczej w Kró- 
lestwie donoszą 11 b. m. Po kilku dniach trwożli- 
wych oczekiwań i drę zącego niepokoju, odetchnę- 
liśmy swobodniej, gdyż mamy jaż pewncść, że ko- 
palnia ocalała. Partya górników, która wyprawiła 
się do wnętrza kopalni, zdołała dotrzeć do podszy- 
bia „Paryża“, co jest najpewniejszą wskazówką, że 
pożaru w kopalni w wł:ściwem znaczeniu tego wy- 
razn nie ma, a lekkie wyziewy, jakie się jeszcze 
podnoszą z szybu „Szaper* nie są niczem innem, jak 
parą formującą się na dnie od wody i dopalających 
się Żużli. 

Jubileusz św Jacka. Trzysta tat temu, jak 
naród polski uroczyś ie obchodził tak bardzo upra- 
gnioną i dość dłogo, bo 200 lat, oczekiwaną chwilę, 
w której Kościół katolicki policzył błog. Jacka Odro- 
wąża, z zakonu dominikańskiego, w poczet świę- 
tych pańskich. W r. b. mamy sposobność znowu 
przywieźć sobie na pamięć tę chwilę, poświęconą 
cofając się pomimowoli, gdy naraz dwa olbrzye 
mie łby zwierzęcia o krętych, wystających ro- 
gach i błyszczących ślepiach wyjrzała ku nim 
z gęstwiny. 

-- To tylko bawoły — „objaśnił major. — 
Ale strzeż się, żeby cię nie strąciły w prze- 
paść. Należą one pewnie do człowieka, tóry 
odpowiedział na nasze wołanie. Patrz... nie 
mówiłem ? 

Z za krzaka wychyliła się krzepka, mło- 
dzieńcza postać, niosąca w ręku zapaloną la- 
tarką. Niedbałym ruchem ręki odsunąwszy na 
bok bydięta, nowy przybysz zbliżał się ku 
myśliwym. 

Był to młody, rosły krajowiee o silnej i 
niezwykle zręcznej budowie ciała. Strojem ró- 
żnił się jednakże całkiem od swoich ziomków. 
Ubrany w skórzane spodnie i miękki, pilśniowy 
kapelusz, miał na sobie cienką, białą, fianelową 
koszulę, odkrytą na szerokiej piersi, W jednem 


| pęka niósł gruby, sękaty kij, w drugiem la- 


tarkę, przy świetle której myśliwi ujrzeli uro- 
dziwą, niemal że klasycznie piękną twarz mło- 
dzieńczą, tohnącą niezwykłą szlachetnością i 
szczero ą. Uśmiech jego swobodny odsłanieł 
dwa rzędy białych, błyszczących zębów, a oczy 
błękitne z wyrazem wesołym patrzały na nie- 
znajomych. 

Major Powell zaczął w łamanem, indyj- 
skiem narzeczu tłómaczyć mu swoje kłopoty, 
ale jakież było jego zdziwienie, gdy miodzie 
niec przerwał mu poprawną i nejozystszą an- 
gielszczyzną : 

— Z Bufialo Swamp do Avalanche Banga- 
low! Ależ, panowie, zboczyliście o kilka mil 
drogi... Jesteście bliżej Oatakamund niż Bun- 
galowu. 

— Cóż więc poczniemy teraz? — zawołał 
skłopotany major. — N iepodobna przecież, abyś- 
my pozostali tn o głodzie i chłodzie do rana. 

— Jeżeli panowie zechcecie „przyjąć gosoin- 
ność paszą, to to nie wątpię, że ojciec Józef mile 


LILIE "WB 


nego stowarzyszenia. W miesskaniu Chwalbińskiego 
przedsięwzięto p'zed kilka dniami rewizyę domową | p 
rzyszenia Polaków w Budapeszcie p. Rathowi, dy- 


PRZEGLĄD : dała 17 Sierpnia 1894. 


pamięci świętego męża. Oto 17, 15, 19 bm. « za- 
tem od jatra począwszy, odbędzie się w lwowskim 
kościele Dominikanów trzydniowe nabożeństwe na 
ozesó Św. Jacka. 

Porządek nabożeństwa jest następujący : W pią- 
tek o godzinie pół do jedenastej przed południem 
uroczysta Msza św. z wystawieniem Najśw, Bakra- 
mentu i kazeniem ; po południu o godzinie piątej 
uroczyste nieszpory również z kazaniem. W sobotę 
i w niedzielę tak samo jak w piątek, W pierwszym 
dnia celebrują OO. Bernardyni ; w sobotę OO. Fran- 
ciszkanie; w niedzielę zaś sumę pontyfńkalną od- 
prawi ozcigodny ks. arcybiskup  Issakowioz. Uro- 
czystość zakończy Się w niedzielą po poładnia pro: 
cesyą i dziękczynnym hymnem „76 Deum“. 


Sw. Jacek Odrowąż pochodził z rodziny, która 
Ojczyźnie naszej dała także błog. Czesława i blog. 
Bronisławę. Była to rodzina szląska, O kilka mil 
od Opola na Górnym Szłązku leży miejscowość 
Kamień, po niemiecku „Gross-Stein*, niegdyś gnia- 
zdo Odrowążów. 

Na zdrowie panu sędziemu | Ciekawe świa- 
dectwo prawdy przedłożył pewien woźnica, który 
stawał niedawno przed sądem wiedeńskim za to, 
że prędko jadąc zaczepił o tramwaj i uszkodził go. 
Oskarżony tluraaczył się, że on nic nie winien, że 
to nie on, ale tramwaj „pędził jak szalony“. Pod- 
czas tego * opowiadania kichnął sędzia. „Na zdrowie 
panu sędziemu — odezwał się oskarżony — Aa co, 
nawet pan sędzia kichnął na znak, że to prawda, 
to jnż teraz muszę być awołnionym«, W audyto- 
ryum powstał śmiech homeryczny, ale trybunał nie 
umiał się poznać na wadze takiego argumentu i 
skazał woźnicę na dobę aresztu. 


Szkodliwość światła ausrowskiego. Frank- 
furter Zeitung przynosi semzacyjną wiadomość o 
szkodliwości tsk dziś rozpowszechnionego światła 
anerowakiego. Mianowicie donosi, że fizyolog fran- 
cnski Grehant pilnie badał jaki wpływ wywiera 
światło gazowe. Owoż w zbiornik mający 150 
litrów objętości chwytał najpierw produkt z płomie- 
nia gazowego przy użycin zwykłego palnika, a na- 
stępnie z palnikiem auerowskim. W pierwszym wy: 
adku analiza pozostałego gazu nie wykazała ani 
śladu tlenku węgla, gazu nadzwyczaj szkodliwego 
dla zdrowia, w drugim zań było go sporo i to po- 
mięszanego z metan em. Powstawanie tlenku węgla 
przy lampach muerowskich skonstatował Grehant ` 
chemicznie przez oddziaływanie jego na gole mie- 
dziowe, a fizyologicznie w ten gposób, że odkrył 
tlenek węgla w krwi zwierzęcia, które krótką 
chwilę było w pokoju, gdzie się świeciła lampa 
anerowaka. Jeżeli się więc chce być zdrowym, pi- 
sze wspomniany dziennik, należy zupełnie zarzucić 
anerowskie lampy. Wprawdzie to bardzo ład ie za ` 
tanie pieniądze mieć jasne śŚgiatło, ale sto razy: 
ważniejszą rzeczą jest nie zatruwać się codziennie 
tlenkiem węgla. Bardzo to sensacyjne wprawdzie, ; 
ale od siebie dodamy zspytanie, czy to nie konku- 
rencya handlowa? Możeby który z naszych chemi- 
ków podjął się zbadania tej kwestyi. 

Bastówka górnicza. Do Tagblattu donoszą | 
z Ostr wa w Króse.twie, Że robotnicy tamtejsi za- 
mierzają 15 września rozpocząć strejk wielki i za- | 
pewnili sobie jnż współudział robotników sąsiednie- | 
go pruskiego rewiru górniczego, Termin ten wy- 
brano z tego powodu, Ż6 wówczag rozpoczyna Bię | 
żywsza wysyłka węgla, a nadto obecna zapasy wę- 
gla są bardzo Bzczu,łe i do tego czasu jeszcze 
bardziej zeszczapleją. Na razie toczy się agitacya, 
nataralnie w ukryciu, ale „podobno jest nadzwy” ; 
czaj silną 

Zmaril. Dr. Dymitr Czypczar, adjunkt prokn- 
ratoryi skarbu, umm} w Bożniatowie w 39 roka 
życia — Salomea’ z Kossaków Hryhorozukowa, 
żona gr. kat. księdza, umarła w Obartynie. — Dy- 
mitr Krajczyk, radca dyrekcyi skarbu, umarł we 
Lwowie w 44 roku Życia. 

Ofiary. Dla biednej Maryi Lewkowicz otrzy- , 
maliśmy : od p. Michaliny Rojek z Krynicy 1 zł. 
BO ctp od p. Tadensza Czyńskiego z Przemyśla 
1 zl, razem s poprzednio wykazanymi 47 zł. 60 ct. 


Stan powietrza. T. c 7 rano + 11, w poł. 
+ 190 R. Barom. 762. Podnosi się. Pogoda. 


Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 3 rano do 8 i do 8 wieczorem, Wstep 50 ct: 


Sport. 


Wyścigi konne we Lwowie. Piątek dnia 14-go 
września 1894. Bieg VI, Bieg próbny myśliwski, 
Steeple chase. Nagroda honorowa i 2000 korom, dla 
koni 5 letnich i starszych urodzonych w Galicyi, 
W. Ks. Krakowskiem, na Bakowinie i w Królestwie 
Polakiem, Panowie jeżdżą, Meta ekoło 6400 metr. 
Najmniej 18 p i Mianować do 20 sierpnia, 


Część ekonomiczna. 


Wledeń 14 sierpnia. 
(Z) Depesza z Waszyngtonu, donosząca, 
że m im doba > a 0 PU wi „ poświęcóną Eda pårlamant Sany Stanów Zjednoczonych uchwalił 


powita was u siebie — = "U ooie pomimowali, gdy nakaz dwa olbizy: | powitotwka U GieGf => GANKU arijo nieznajomy. — 
Dom nasz leży nieopdal. 

Uradowani myśliwi z wd ziącznością przy- 
jęli propozycyę i głośno objawiając zadowol- 
nienie i radość z pomyślnego obrotu rzeczy, 
udali się za młodzieńcem, który szedł na przo- 
dzie, popędzając bawoły przed sobą, 

Po kilku minutach stanęli u fartki ogródka, 
zasadzonego na pochyłości wz. órza i ogrodzo- 
nego dokoła silną palisadą. W głębi wznosił 
się drewniany, schiadny domek z małą werendą, 
obwieszoną splotami bujnej zieleni i wyłożoną 
ceglaną, w barwne kwadraty układaną posadzką. 
Zmiedwie zaskrzypiała faruku, Światło migaęło 
w otwartych pospiesznie drzwiach i wysoki, 
siwowłosy starzec stanął w progu. 

— (est toi, nest ce pas, mon fils? zawołał. 
— Comme tu Viens tard? 

— Oai, mon póre, c'est moi, et je ne viens 
pas seul — donośnym, szczerze brzmiącym gło- 
sem odparł młodzienieo wytwornym, francu- 
skim akcentem, w ponowne zdumienie wpra- 
wiając Gordona i Powella. Potem, zmieniając 
mowę, dodał po angielsku: , 

— Ojeze drogi, panowie oi zabłąkali w lesie. 
Są zziębnięci i głodni. Wielkie szczęście, że 
napotkałem ich przypadkowo- Gdyby nie to, 
że bawoły poszły w las, nie byłbym miał przy- 
jemmności wybawióć ich z przykrego położenia, 
które mogło nawet stać się niebezpiecznem, 

— Mój Boże! Czy to być może? — zawołał 
starzec, przyglądając się nowoprzybyłym. — 
Wejdźcie, panowie, proszę. Czem chata bogata, 
tem rada wam będzie. Ale Widzę, że macie ze 
sobą przewodników. Jakże się to więc stało, że 
dopuśaili do tego, abyście zmylili drogę? 

— Nie było w tem ich winy — odparł ma- 
jor, wstępując w próg sohindaego, białym piè- 
skiem wysypanego przedsionka. — Zabiliśmy 
po drodze ibeksa i obciągnęliśmy go ze skóry, 
co nam tyle czasu zabrało, że nie spostrzegli- 
śmy, jak noo zapadła. 


i 
i Kraków 14 sierpaia. 
+ 
; 


| rzepak 900 do 940. Wszystko za 100 kilogr. 


| Salisbury, że także opozycya pragnie, aby 
| wywłaszozonych dzierżawców irlanazkich tra- 


osoby- 


Wyplatą wyionwaayoh 


tem samem sniósl züiens- 
widzony bil Mao-Kinley' a, wywołała dzis ogrom- 
ne ożywienie targu. Spekulanci jak na dane 
hasło rzucili się do kupowania, gdyż liczyli na 
to, że i na targu berlińskim wiadomość o zmia- 
nie systemu celnego w Ameryce wywoła ogrom- 
ne ożywienie. Jakoż rachnba nie zawiodła. Już 
pierwsze depscze z Berlina doniosły 0 znnoznej 


nową taryię ceing, « 


skiego wywołała jak  nejlepsze wrażenie. 
Haussa dzisiejsza obejmowała u nas maiejjwię- 
cej wszystkie kategorye walorów, najsilniej je. 
dnak wystąpiła na targu papierów górniczych. 
W Paryżu 3-orocentowa renta francusku dosię- 
gła kursu 103, t. z. że przynosi obecnie tylko 
29%, dochodu. Ta viebywała zwyżka nie wzbn- 
dza jednak wielkiej radości w sferach facho- 
wych, przeciwnie upatrują w niej objaw zupeł- 
nego upadku przemysłu. Po tylu katastrofach 
boi się dziś każdy we Francyi wdawzó w ja- 
kieś przedsiębiorstwa, wszystko kupuje tylko 
rentę i zadowalnia się malatkim, ale pewnym 
dochodem. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 36275, węgierskie 45225, 
Anglobanki 166 50, Uniony. 26450, Bankverainy 
13:80, Limderbanxi 251 50, Ludwiki 217:—, 
Ozerniowieokie 280-25, Elbethala 267- —, Renta 
papierowa 98:50, srebrna 98 55, astryacka 
slota 122/55, 401 wusty, renta wal. kor. 9T 55, 
wogiorska złota 121 85, 4°, węgierska renta wol, 
kor. 96—, dukat 5:89 —, 20-frankówka 989—, 
marki 12 18 rubio 1:83, 

§ Wiedeń 14 sierpnia. Spirytus 16 10—16:30. 

§ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 
kowy targ przypędzono 4544 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 280 sztuk opasowych 
i 384 chudych. Nie sprzedano 358 sztuk. 

Płacono : galicyjskie 52 do 6700 zl., węgierskie 
53—67:00 zł, zinnych krajów koronnych 57 do 
70:00 zł. krowy 28—34:00 zl, za 100 kilo ży- 
wej wagi 

Bydło chude od 21 do 80— zł. za sztukę. | 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 


Na dzisiejszym targu na Kleparzu nie za- 
szły żadne rzeczywiste zmiany. Jakkolwiek do- 
į wozy nowego zboża nie zwiększają się tak da- 


| lace, to z drugisj strony potrzeby miejscowa 


są stosunkowo zbyt małe, ażeby w obecnych 
warunkach wzmocnienie tendansyi mogło ną- 
„stąpió W tym stanie rzeczy ceny ostatnie 


i utrzymaly się wprawdzie, lecz sprzedano w ogó. 


le nie wiele, a cały obróż ograniczony był do 
pszenicy i żyta, które dla młynów miejscowych 
kupowano. i 

Płacono pszenicę białą 6'70 do 7:10, ozer- 
woną 6:70 do 7—, żółtą n. 670 do qea żyto 
nowe 530 — 560, jęczmień browarny 576 do 
6:—, na kaszę 450 do 475; owies 5'00—6 00; 


| Bank galicyjski dla ha dla handlu i przemysłu. 


felegramy „Przeglądu. |; 


Wiedeń 16 sisrpnia. Wczoraj umarł tu ja- 
' neral kawaleryi ks. Leopold Oroy. 

Londyn 16 sierpnia. Izba lordów 294 gło- 
sami przeciw 30, odrzaciła bil o dzierzawcach 
irlandzkich. W toku dsbaty oświadczył lord 


ktowano pobłażliwie, nie wolno przytem je- 
dnak naruszać praw, nabytych przez trzecia 


Do „Biura Reutera“ donoszą z Yokoha- 
| my, że w * sobotę odnieśli Japończycy znów 
zwycięstwo nad Chińczyzaemi na morzu. 

Gravesend 16 sierpnia. Cesarz niemiecki 
odjechał wczoraj raao do Kilonii. 

Sofia 16 sierpnia. Wozoraj obchodzono u- 
roczyście rocznicę wstąpienia księcia Fordy- 
nanda na tron. Lmdność watałą księcia z zą- 
pałem na każdym kroku. Z okazyi tej rocznicy 
ułąskawił książę wszystkich przestępców pol- 
tycznych, między innymi byłych oficerów Ru- 
zowa, i Arnaudowa, skazanych w procesie Pa- 
nicy, tudzież Waszsiliewa, Bobikowa, Dżudżewa 
i Weliko wa, skazsnych za udział w zamordo- 
waniu ministra Balczewa. Kerawełow nie zo- 
stał ułeszawiony, gdyż nie chciał podpisać prośby | u 
o ułaskawienie. 


Londyn 16 sierpnia. Ww skrzynce poczto- 
wej na Neworos explodowała wczoraj rurka na- 
pełniona prochem surzelniczym Na rurce tej 
był napis : „Na pamiątkę Ravachola, Valanta, 
Santosa“, Zdaje się się, Że to Ktos pozwolił 
sobie swawolnego żartu. 

Lyon 16 sierpnia. Dziś rano o godz. 4 m 
55 został Uazerio stracony. Kiedy wszedł na 
gilotynę, zawołał: Odwagi przyjazieie! Niech 
żyje anarchia ! 


— I spotkaliście syna mego w lesie. Jakże; 
to dobrze! Matka Boża czawa nad bezpie- 
czeństwem swoich dzieci. Dzięki Jej za to! Dar 
widzie, zaprowadź shikarysów do izby czela- 
dnej i dopilnuj, aby zkspozojono ich potrzaby. 
Wy zaś, panowie, zechciejcie siadać i rozgo- 
Sció się, jak w domu. 

Bomer i Gordon dziwili się w dachu, że 
mężczyzna europejskiego pochodzenia zowie 
krajowoa synem swoim. Nio me mówiąc je- 
dnakża szli za gościnnym s.arcem, który 10h 
wprowadził do skromnie, leoz gustownie i wy- 
godnie umebiowanego pokoju. Podłoga byia 
uleposzlakowanej czystości, włosiana KLARA 1 
fotele zachęcały do spoczynku, a z nad oslen 
zwieszały się biale maślinowe firanki, części0- 
wo przysłaniając mnóscwo kwiatów kwitaquych 
we iramugach. W rogu stał siaroświeoki, pię* 
kny zegar; nad kominkiem wisiał rozpięty na 
šogunile rzeźbiony krucyfiss misternej roboty, A 
przy krętych sonodach w głębi, wiodących na 
piętro, nad kropielnicą ze swięconą Wouą, Ze" 
uknięta była gaiązka zielonego bukszpanu. 

Rzuciwszy pobieżnie okiem na te godia 
religijne, Głvrdon i Powell przenieśli Gieżawy 
wzrok na gospodarza domu, który widouzuie 
był księdzem katonckiego wyzuania, GhOUIaŻ 
bowiem przywdział płócieuną, Szaią bluzę Spa. 
dającą poniżej kolan, Strój jego uuohuwny wi- 
siał na koiku, a mała czapeczka, którą nosił 
na siwych włosach, źle ukrywała tonsurę, 

Spotkawszy wzrok gości swoich, ojoieo 
Józef rzekł z uśmischem: 

— Dom mój, panowie, zapewna wydaje wam 
się odmiennym ovd tych, do widoku Których 
nawykiście dotąd. Nie znajdziecie w nim wiel- 
kich wygód, ale w każdym razie dostarczy on 
wam cieplego i bezpiecznego schronienia przez 
noo. Jest wo poprostu drewniana chaia, gbudo- | 
wana na wzór wiandzkich shanty, ale dava ten 
już oa lat wielu osłania moją głową i osłaniać 
JĄ będzie, mam nadzieję, aż dopóki nie nakryje | 
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WE LWOWIE kapuje i sprzedaj: o wszelkie listy zastawne, Boja Obiigacye komunalne banka krajowego, 4!/,9/, i 
Obligacye diagu państwa. Akcye bankowe i kolejowa. Obligacye pierwszeństwa, losy państwowe i przwątne, 
najkerzystniejszych wąrunkaen. 
glełda wykenuje aajrzetciaiej. Qzzukazy ną więkia< DALkota 


haussie, osobliwie w walorach górniczych. Tar- 
Że w Paryżu uchwała kongresu WAszyngtoń- 
1, 


INadesłane, 


Zakład wodoleczniczy MARYOWKA (kolo L wows). 
Koszta pensyonatu i kuracyi wynoszą 0d zir. 25 
zacząwszy tygodniowo Również do wynajęcia nie- 
należące do Zakładu pomieszkunia z knchniami z u: 
rządzeniem lub bez. 

Emil Bertemilian Brajer Dr. Waleryan Serboński 
właściwiel. lekarz kierujący. 


Przyjąłem do nadzoru yad uczniami człowieka 
starszego, fachowego pedagoga, i w skutek tego 
rozszerzam moją działalność w Zakładzie wycho- 
wawczym dla chłopców, a mianowicie otwieram 
osobny otdział dla nczniów szkół ludowych, 

Władysław Axentowicz. Lwów, Piekarska 1. 6 


_ Wstę > wolny na wystawą ma każdy kto 
w kasie wystawy kupil los za I złr. w. a. 


Dentysta Dr. B. Kaczorowski 
były uczeń szkoły berlińskiej, przeniósłazy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa, ordyn. przy ul. i. 1. 28, 
(stara poczta), barter od godz. 9—1 przed. i od 2—b 
popoład. W niedziele i święta od 9—12 przedpołud. Na 
łądanie sztuczne zęby sposobem amerykańskim, 


Specyalista w chorobach żołądka i jelit 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych, ordynujw od god. 3—5 po poł, 
ulica KMilinskiego 1 2 


(Nad PPTP Gubrynowicza,) 


"Specyalista charób s charób skóraysh 1 wenerycznzch 
Dr. Kazimierz Podlewski 


b. łekarz na klinice prof. Fourniera w Paryżu i Lessara 
w Berlinie. 
ordynuje od godz, 11—12 i od 3—5. ul. Chorążczyny 16. 


Okulista operator 


Sr. Teodor Bałłakan 


b, asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


Ox uūlista 


Dr. Adam Szulisła wski 


pp gen prof, PODZRIEWIOBA, ul. Hetmańska 10. 
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M. J © NASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
wo Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
BG kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wartościowe i monety po najdokładniej. 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na 3' losy austr. Zikładu kred. siem I em. po 1 złe. 
50 ct, wraz ze stemp:em. Ciągnienie 16 b. m. Główna 
wygrana 9J.0u2 koron i na ausir. losy kredytowa po 6 zł. 
wraz ze stemjiem, Ciggnienie 1 Ag r. b. Główna 
wygrana 310.00) kovror 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołą- 
czenie 20 ct. na portoryam. 


ee 


| 


Eok założenia 1853, 
AUGUST SCHELLENBERG 1 SYN 
Dom bankowy i kantor wymi we Lwowi 
is irc Ludwik 1 11. a 
upuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa. 
PERYMESY do ciągnienia |6 sierpnia 1594 ną 
3'|, losy austr. z.kł, kred. ziomik, I Em, po zir, 
100 wraz xe stemplem. Główna wygrana 100, 000 k. 
Losy wystawy krajowej po 1 złr. 
Wydawnictwo gasety iuosowań „NADZIEJA“. 
namerata roczna (50. Na prawinugi zi. 1'80, 
Zlecenia z prowincyi Bai sie jak najtaniej 
adwrotną pocztą. j 


Pre- 


TO O EE 
aa WOW uma 20 GOCPulA. q LEDY) anato e y 
AEKOyS sa sukę: Koj garl Karolą Ladwiką 

200 al, mu. k. 216'60 do 4195). Kolej Lwuw.-Uxern. Jasska 

po 200 si ©. 279.— do 483—, Janku nipowcznego pa 

200 si. w. a, 41U— do 420— 

Listy sastæwme za 100 si.. Banku kipot. gal. 
6'|, bogow. W 40 lat, LUL'10 do 1OL'8u, BY, a 10%, prem. 
10380 do 11060, 4-|,'|, los. w 6U lat. 200'— do 100-76, 
Banku krajowego £|,', Kw. W ŚL lat. 100'10 do 10087. 
danka krajowego +4 le, 10s, w 57 lat. 9850 do 97.20. Tow. 
kredyt. gał. demsz. ś”, (I. emiwyn) 97/0 do 9849, 4 | 
los. w 21%, hau 37.50 do 8820, Eh los, w 58 lstaca 985) 
do 4720. £',,*|, los. w 62 lat. —'-— do 


Wbiigi za 100 zł: Galio. fandussa propiuacyjnega 


$` 3656 de 37.20. Bukow, funduszu pro mego 0 

10150 do 1044U Kom. SAR E sie (I. 2 

10320 do 1029), Potyczki krajowej o“ 105— do ——, 

A'la 100— doLo'7U 4', wraku Ludi 3640 do 87-10 èl. 
roku i898 9640 do 97710. 

Monety- iukaL oGRarski 6'85 do 6-95 „Aąpolson: 
dor W85 do 996. kolirpuryał 1iU'15 do —.—. Bubal 
rosyjaxi srebrny czy papierowy 1.33 —do 1.36 —, LUW wies 
rea uieciocziom öU 7U du 650. 

GEDIA ik iR pd II 


Wieden uma Lö giolpuia, (gudź. L1 w połada, 
Kredyty 565'25, kred, węgierskie —, Anglob, 
170:—, Umuny .—, Hankyereiny —.—, Län- 
derbanki 252.40, Axcyć tytomowa 221.—, Stagta- 
bahny 354—, Lumuardy (z kap.) 111. — dlusthaia — 
Beuta papierowa —.—, Renta węg. 4/, kor, —,— 
kenia węg. złota aj ——, Apuy — —, Merz 
61-01: Losy tur, —„— 

„jej inne wieko. 

— Czy byłeś pana w Irlandyi? — z zajęciem 
spytał Bomuly. — Moja rodzina także pocho- 
dzi ztamiąd. 

— Tak, sir — odparł duchowny. — Mieszka- 
łem tam przez lat dalesięć, zanim jako misyo- 
narz wysłany zostałem do Indyj. 

— Lecz pan nie jesteś Auglikiem ? 

— Nie, panie. Ojczyzną moją jest Belgia. 
Urodziłem się w miasteczka Beve, ale od dwu- 
dziesiego piątego roku Życia nie byłem w kraju. 
Jut trzydzieści z górą lat, jak zwierzchuicy 
moi duchswni wysłali mule, aby krzewió wiarę 
Curystasową między ubogą ludnością indyjską. 
Był czas, kidy sądziłem, ża dozwoionem mi 
będzie na swojej ziemi złożyć głowę do wie- 
oznego spoczynzu. Ale Bóg zrządził inaczej. 
Nie szarżą Się, bo los mój mógłby być gorszym. 

— Więc od tak dawną mieszzasz pan tucaj ?— 
spytał major. — Dziwię się, że nigdy nie ze- 
szedłam do pańskiego domu. A jak daleko ztąd 
do Oatazamand? 

= — Pigo mil angielskich z okładem. 

— Spory kawai drogi. 

— Przywykliśmy już do tej odległości. Zwe- 
szią uio mamy potrzeby bywać tam często. 
Kapliczza wznosi się tuż obok domu, a para- 
fianie moi są ubodzy mieszkańcy gór, rozpró- 
szeni po puszczy. Jest ich mała garstka tylko, 
lecz wierna. Ale ja tu gawędzę, a panowie 
zdrożeni i głodni. Masicie przyjąć skromny po- 
siłek, na jaki stać ubogi dom mój i wybaczyć, 
1% wykwintniejszą wieczerzą Slużyć wam nie 
mogę. 

Z ukłonem pełnym powagi i wrodzonej 
szlachetności, znamionującej ruchy, mowę i całe 
obejście starca, u którego pokorą zakonna nie 
zataria Śladów światowej ogiady ozłowieka 
snadź z wyzszych sfer społecznych pochodzą- 
cego, ojciec Józef podniósz się z krzesła i pod- 
szedłszy do sióp krętych schodków, zawołał : 

—— Vero! C. d. n. 
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EE ZY ZZA 


i 4, pożyczkę krajow, 
Money anscryacki i zagraniczne 


viatayoi udligaasyi A iosów, jaKJUGG piasaygon ka2Ja0%,D8x doitosiala prowizyw ŻZiecanią ną 
sagisaioy po ajiMÓSgDR Sa, Alge A Prowincji wyxonaja odWrotdąpocaią bes dOLIZGNIA prowizyą 


Drobne sgłoszenia x wykłym 
drakieza LV, et. od wyraza, Tiu: 
stym zań drukjem X st. 
air tutki CB ady mh 
jawakisgo, zbadama pzzsu ejskie labora 
toryum, 4 da aabycja wi wmyskióch ta- 
firach, ©53 


Bilety na wystawę po cemile 
blokowej, kataiogi i piany wy- 
stawy, przewoduiki polskie i 
miemieckie ©Wra Zippera). Lio- 
sy, pamiątki, sprzedaję tak w 
biurze mojem ul. Karola Lu* 
dwika 9, jak i w kiosku ma 
wystawie (obok bramy głów- 
nej). Zamówienia z prowincyi 
za tówkę lub za zaliczką L 
Piohn, Lwów ul. Karola Caud. 
wika 5, Na porto 230 et. przy 
zamówieniu większem 35 ct. 
20 ct Porcya znakomitej kawy, czeko- 
a lądy, lodow, poleca cukieznia 


Józefa Zimmera 
na Wystsia. 


JAN REICHEL 
malarz pokojowy i dekoracyjny 


mieszka obecnie 


Lwów, ul. Łyczakowska |. 4. 


Teatralna 10. LL piętro 7 pokoi, 
kuchnia zaraz do najęcia. 2312 8-5 
Sprzedam lub zamienię za dobra 
„teschnerkę* parę pojedynkowych pistole- 
tów oryginalaych „Kuchearełtera* Nr. 1 
i 3. Zgłoszenia pod literą L. post. rest. 
Sanok. 2333 2-3 
Osoba inteligentna, poszukuje miej- 
sca naucsycielki, Oprócz preedmiotów 
szkolnych udziela francuskiego i muzyki 
Chetnie zaopiekuje się siarotkami i za- 
stąpi panią domu. Groo pest, rest. Gdów. 
2384 2-3 
Praktykant znajdzie umieszczenie, 
magister farmacyi poszukuje posady. 
Bliższa wiadomość aptaka w aiten 


Zarząd dóbr Tchłów, Belz po 
szukuje ekonoma kawalera energicznego 
z dobrymi świadectwami. 2345 5-4 


Cukiernia Wierzbickiego Lwów Aka 
demicka przyjmie ucznia na praktykę. 

Nauki buhalteryi podwójnej 
udziela O80 B N O za porozumieniem, 
ZBIOROWO w kursach epecyalnych (dla 
Pań odrębnie), sakłada keiogi, preaprowa- 
dza skonira, informuje L. £. Veltró, Era 
kowska 7. 580 


Wyśmienite kawy we wszelkich 
gatunkach, świeży transport otrzymał i 
poleca najtaniej handel korzenny Leo- 


nards Soleckiego ul Batorego | 2 we 
Lwowie. 


Lwów 


hotel pierwszorzęduy, wspanis- 
le urządzony zwraca uwegą P. 
T. Publiczność przejeådzającej 
do Lwowa na wystawą, że po- 
koje w tymże hotelu stoją do 
dyspozycyi przyjezdnych, a są | 
tańsze i wygodniej urządzone 


jak w innych dorywczo 
na czas wystawy urządzo- 
nych. 


Usługa znakomita, 


Sg" Swiatio elektryczne. "wj | 


Winda osobowa. 
1936 8—8 


w Niżankowicach 24 miuut ko- 
leją z Przemyśla, jest do sprzedania dom 
pistrowy blacha kryty wraz z ogrodem 
warzywnym i budyakiem gospodarczym. 
Zgłoszenia ksiąda Frączkiewics, Przeworik. 

2314 2—4 

Stanisław Herszowski, Karola 
Lgdwika 3, foitepiany, pianiaa, instru- 
manta samogrające (symfomiony etc), Na 
raty. Cenniki gratis. 2284 3-7 

razenicę I żyto nasienne spre- 
daje Zarząd dóbr Juliana br. Brenickiego 
w Strzałkowie p. Stryj. 8213 5-7 

Nauczycielka  posiedająca patent 
z odznaczeniem, Ee lekeyi w mie 
ście, Zgłoszenia pod Ó. O. w blurze 
Plokna, 2855 1-9 


Koncypienta rutynowanego 
kandydata adwokatury z odbytą we L=o 
wie praktyką mądowa poszukuje kancelą- 
rja adwokata Dr. Włodzimierza Kroszn- 
skiego wa Lwowie ul. Mickiewicza Nr, 6. 
II piętro. 2848 1-3 

Do sprzedania majątek poło 
żony w Zbarazkim powiecią obsgar 600 
morgów w tym 100 lasu, młyn daję 3%), 
złr. rocznie, badunki gospodarskie wszyst- 
kio murowane i nowe, dwór nowy muo- 
wany o 6 pokojach z wazelkiemi wygoda- 
mi, zauiane ozieminy ze sianom 154, paze- 
nicy 1 żyta 100, zasiewy wiosenne 241, 
kartofle 800 i kakurudzy 35 korcy, pole- 
ca bióro Józefa Birklego Halicka 9 Lwów. 


5847 1-1 
Baczność! Wyciąć, zachować Zdu- 
miowające | ważne dla każdego! Nieomyl- 
na rada jak zapobiegać nieszczęściom w 
każdem położeniu życia. Prospekt na łą- 
danie. Fr. Koch Nurnberg Regensbur- 
gerstr 126. 2388 1-6 
Fo zukuje wapoika, który. 
mając pewno, stałe zajecie, cholałby swój 
kapitał ulokować na zakapno realności, 
folwarku lub kamienicy, albo założyć ja- 
kie przedsiębiorstwo lub handul. Zgłouze: 
nia pod A. G, Brseżany. 2340 1-3 
Nauczycieikę, która oprócz kwaii- 
fikacyi do udzielenia nauk od 6 klasy 
zwyż włada w piśmie i w mowie blegle 
językiem niemieckim i francuskiem, a 
nadto wykazać się małę dodatniemi ate- 
eami s długoletniej praktyki poszukuje 
sią io jednej panienki na wieś, Porosu- 
mienłe liatownie, Adres: Reichard Dy- 
browslrj, poczta Łańcat. 2352 1-2 
Leśniczy 3 niżnym egzaminem z 
praktyką 14 letnią dobry myśliwy, bagan- 
tern'k, s chlubnemi świadectwami, łonsty, 
wieku 83 lat. possukuje posady od lgo 
października br, Łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje V. Charlew:ki w Skołyszynie. 
___ 2868 1-8 
Kuracyjne | 


Winogrona z Feslau 
szczepu w)Oskiego 
poleca 


Karol Bałłaban we Lwowie. 


Zasiswe »lecsnia odwrotną poczłą. 

Dwóch uczmi znajdzie w domu ck. 
urzędnika byłego pedagoga wygodne a- 
mięstczenie z troskiiwą op'eką, ewentnal- 
Ble Lorepetyczą. Pańska 14, I piętro 
drzwi 5, 2:87 2—56, 


Ddpowiedsialny rędzkiej 


PRZEGLĄD z dnia 17 sierpnia 1884, x 
TA EA SIAŃNZKÓW ZE OT OBZEKDOWO 2 a O S i ARDES. DAK pe 


Od 53 lat istniejący 


Skład fortepianów 


'Rok założenia 1855. 
Tadeusz Miłaszewski 


ALBUMY 


najnowszego fasonu starannie 


OSTATNIE NOWOŚCI 


wykończone zegarmistrz > Era iwem = 
obrazy I obrazki śwlętych, krzy- || we Lwowie, ulica Akademicka liczba 8 w broni myśliwskiej t. j: Lankastrówki do - 
żyki, witrażyki itd. i poleca swój śrutu, Biichsflinty, Ekspressy, 


w wielkim wyborz2 poleca 


Winc. Kuczabiński 


|skład zegarków kieszonko- 
wych i stołowych 


 DRYLINGI 


ý pu ściennych, szwarowalds kich i Sławne 
skład książek do nabożeństwa podróżnych. : ge SZTUCOZYKI 
WE LWOWIE Każda sprzedaż i maprawa pod z ! gss PIEPERA z Liege. 
ulica Karola Ludwika |. 3 Ww 2 SME" 5— j Te PIERWSZORZĘDNYCH 
w podsórzu na leso a & p pz w FABRYRANTÓW JAK: J. NOWOTNEGO | | zii TES 
n] ON OE A E 
e a . A j S 7 
s i Artura Kościckiego 0 a pkaka TRĄBKI BRZOZOWE JAN BALKO 
Przez wys. ck, Władcę kouc, prywatna pud godłem „SYRYUSZ* wo Lwowie, «l n Najpiękniejsze okazy rożków sarnich. Wszelkie możliwe przybory myśliwskie wę iwogia, „przy, Rlicy, „KarplasLadwika 


Omolińskich liczba 11, filia ul. Trzeciego 
aja l. 2 poleca : 


Najprzedniejcze KAWY | imaa 


1. 7 I piętro, posiada jak zawsze najwięk- 
szy wybór doborowych fortepianów i pia- 
* nia. Nowość: eamogrające pianina. ' 

1897 8-7 


oglądać można u S. Pieleckiego i Ski we Lwowie. 
NA WYSTAWIE PAWILON ŁOWIECKI, GRUPA VI. 
JAF r i 6) r | MET MH r 


SZKOŁA HANDLOWA 


we Lwowie. 


„2162 
Wykład utrakwistyczny polsko- 


niemiecki. pó Ry: | ! ; — . =. E 
czątek roku szkolnego Najlepsze | APE A s 3 
z dalem 18 wreónia 1894 Wola | EED ER E A Y | Kwas karbolowy Galicyjskie akcyjne Towarzystwo ' handlowe 


się można codziennie od 2—3 popo- 
nia w lokalu Szkoły, krakowska 7 


p. 
Z powo u e a peke dr g E 
poleca się rychłe wpisanie. 2054 || Korit Sey „p oyiay but 
z e - 


surowy i w kryształach 
Wapno karbolowe 
Lysol, Naftalina. 


"omyjskie, chińskie i sławne Lip- 
tona angialskia 


f 
t 


we Lwowie ulica Jagiellońska l, 3. 
poleca : ) 

A Oryginalną pszenicę banatkę i donke, kostrom- 

3 kę, sąndomirkę i inne gatunki krajowej produkcyi, 

4 yto probsteińskie, montańskie  szampańskie 

ji trzcinowe. , 

Turnuips angielski i rzepę ściernianko ` 


łud 
m 


SKŁAD FAB à Wszelkie mawozy sztuczne w dowolnych ilościach o 
pra pam RR kj & = składnikach jakoteś wapno Torowa gips 


światowej sławy węże (umowe 
Płyty asbestowe 
Pasy i oliwa do maszyn. 


Ceny fabryczne hurtowne. | 


WINA 
węgierskie, hiszpańskie I 
francuskie, 


Koniak, Likiery 


H Maszymy rolnicze lokomobile z pierwszorzędnych 
ji fabryk krajowych i zagranicznych. 
i Zastępstwo dla Galieyi fabryki maszyn rolniczych 
hi c. k. kolel państwowych w Budapeszcie. 

i 1915 9—18 


w BERNDORE 


Naczynia 
stołowe i dosorows 
ps urobra chiúskiego i alpaki 
INACZYNIA 


EL En a R B - 14 = 
na a T hachenze = czystego niki: || 4 Galicyjski bank kredytowy | Doniesienie. 
I 28 x pezgoseniem długoletniej trwałekii począwszy od 1 lutego 1890 wydaje Wyszynk na szklanki i butelki oryginalne znanych ga- 
EM. poleca 4, sygnaty kasowe tunków win z hiszpańskiego składu Wina 
K ARO p AVER C. A, Christiana Kastępea z 30-dniowem wypowiedzeniem i a , 
OW ECCEOWCEPOCE VINADOR 
we Iwowie W. BILIŃSKI % 8-dniowem wypowiedzeniem ; „AR 


przy wl, Krakowskiej 1. 11. wszystkie zaś znajdujące gię w obiegu 


4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia I maja S90 po 47, z 30-dnio- 
rym terminem wypoFiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Byrekcya. 


u kawiarni Teatralnej i w Grand-Cafe 
Restaurant w Grand hotelu 
Prosimy uważać na naszą markę. „ 1804 7—10 


wa Lwowia ulice Hetmańska L 3 


Główny skład dla Galicyi istniejący od lat 50 
ul. Trybunalska (we własnej kamienicy) 


KAZIMIERZ LEWICKI Sek 


Fabryka sztucznych nawozów ' 


sprzedaje mączkę z kości parzonych i Superfosfaty po 
inośliwie najniższych uenash i poręcza najwyższą zawartość keep 
` 2258 3-10 


W dobrach Książąt Czartoryskich będzie w dniem 15 czerwca 1895 


folwark obszaru 550 morgów 


d a ! [| " K ~“ 
wydzierżawienia 
s $ da 
Bliższych wiadomości udzieli „Zarząd dóbr Bełkinic p. 
Jaroslaw. 2805 3-8 


U 

I] 
lowych, zchińskiego srebra i Alpaki, rozmai- i 
tych przyborów metałewych, drewnianych i FID 
„nnych potrzebnych do gospodarstwa domo- 
wego i czdobmych przedmiotów dla dekcracy! 

pokojów. 

JEDYNY SKŁAD PRAWDZIWYCH 
rosyjskich Samowarów Woroncowskich 


LAG" i oryginalnych angielskich FILMÓW do wody. "TRE 
Ceny stałe — możliwie najniższe. 


Ld s è i 
najwięk:zy wybór i najtańsze éródło do zakapna || | PD Przedruk nie będzie płacony. 1702 9—? E. Ję d rz ej owicza i S p- 
PORCELANY, SZKŁA, RE ) OPEN ZO En BYC PORNO ay go żyła EN zał” w Białej pod Rzeszowem 
majoliki, antów, szteingutów, nakryć sto- |; 4 UT NACUANZENSZ NE to Z a, ATE ERY ŁA 
* 


Zarząd dóbr Dołhomościska, poczta Sądowa Wisznia prleca do 
siewu jesięunego jako wypróbowans gatunki 
Żyto imperial (Bahlsen) po 8 złr. 
Pszenicę Donkę wolną od rdzy i Śniedzi, wytrzymałą na wszel- 
kie zmiany atimosfuryczne p) 9 zł. wszystko za 10) kg. z workiem 
loto stanya kolei w Sądowej Wiszui. Próbki na żądanie fran 0. 


tosforowego i asotu. 


Akademia h.undlowa w Grazu 
MQ" kurs abituryentów TJ 


Jadnoroczny kupiecki kars dla maturzystów z giranazyów ł szkół real- 
nych, którzy poświęcają się zupełnie sawodowł handlowemu lub równocześnie 
ze stadyami vniwerzyteckimł chcą takża zyskać wiądomości handlowe. Szcze- 
gółonych proipsktów udziela. 

Dyrekcya akademii przemysłowo handlowej w Grazu. 
A. F. Schmid, dyrektor. 
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"GALICYJSKI 


„BANK KREDYTOWY: | 


przyjmuje wkładki 


Rosyjskie kosmetyczne speejalności 
Gr. „EO LA 4, | 


ces. rosyjsk. nadw. dostawca 
Posiadacza wielu odznaczeń : dyplomów, premiowa= 
nego na wystawie światowe j w Chicago w r. 1893. 


LABOBATORJUM 
KOnK WA 


Nowa Basmanaja Nr. i3 


Filja lsboratorjum : 
wieden ' 
IV. grosse Neugasse Nr. 8. 


ai i = nA Ą r aa 
G „Fe BiG Ziec zizi: 
i oprocentowuje takowe 


4%. rocznie. 
" Truskawiec Samp mec 


© 
Stacya klimatyczna. Kąpiele sło- Śro dki 


ne, słono-siarczane, borowinowo- - 
przeciw 


żelwziste. Zakład inhalacyjny, so- 


lankowy Wasmutha, Źródła słone. 
i wszelkim owadom. 


słono-gorżkie, szozawa alkoliczne. 

Wskazania : Reumatyzm, odra, 
otyłość. Choroby przewlekłe dróg 
oddechowych, szozególnie rozednia 
łac. Wysięki pozapalne, choroby 
tobiece. Choroby narządu nerwo- 

Naftalina. 

Papier i saszotki naftalinowe 
sierpnia i trwa do 25 wrześniajĄutipudyna, Piżmo. 
mieszkania o 300/, tańsze. Ubodzy|Liście paczulowe. 
M] zaopatrzeni świadectwem ubóstwa|EToSzek Audela. 

jj będą uwolnieni od taksy zdrojowaj: ZPA, Tynitura. 


Widok Kremlu w Moskwie. 


Sezon LI rozpoczyna sią 15 


wego. Hemoroidy, złogi, kamyczki 
=M acherla i Hartmana. 


nerkowe. 
Farby olej FAE |Rozpylaoze i wstrzykawki 


` x ; Ą poleca , 
: lakiery, pokosty, pędzle i wszel- s 
Ś i „Gmienitr ie nieszkodliwy k tyk, ól zeciw Bzorstkości i ~ i > Be LL! 

Creme Wenus is; drevan ao TOS sc Una prastogi prym IRAE | YAGON, uzyje Ray kio materały tarhowe 

=. ern w młicdzieńciej świeżotci ChLME VENUS nie zawina żadnych eubatzneji tłuszczowych, nigdy się nie psuje i może bee szkody kag- poleca 

i: o) dej pery dnia I rokn yé vżytą. W irteresie puLliczności proemy o baxznuść pa obok sojącą marzę ochrowną. L id A ki i 

aw i: w [P4 ug E s = am ŚŚ z myrtowych kwiatów do npiększeniy twarzy i utrzymania tejże kwi- eop a Lityńs 8g0 , x 

3 ynny P er yy ugeniā tpaeo i miodo. Użycza tak twarzy jak i grzbietowi, ramionom i ręxom Lwów, Grand Hotel F 
4 miękłosc. marrmsnroncj białości, usuwa wszalką szorstkość sktiy i plamy wszelkiego rodzaju, Cena 2 złr, , 


Lwów, Rynek I. 38. 
m 102 
IE 


obok Kasy oszozęćdmności 


Najwiekszy ekszort na prowincye. ; 
Na żądanie cenniki gratis i rano 
D 5, g 


: Wielki wybór wspaniałycł 


Š OGNI SZTUCZNYCH 


salonowych i ogrodowych, BALONY 
unosząco sie powietrze za pomocą spi- 
rytusu, ŁAMPIONY, OGNIE BEN- 
GALSKIE poleca magazyn 


Henryka Millera 


ulica Halicka L 6, 


Przy większym odbiorcze i towa: 
ra; stwom udziełam stogowuy rabat, 
2319 1—2 


Gú zupełnie nieszkodliwa daje policz- 


Czerwona piynna Szminka „eugenia kom, wargom i uszom piękną nata: 


ralag bzreę różową À która mawet przy elcktrycznem oświe'leniu naturaluy ZOStaje 156 dni do skóry przylega. 
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SZASY E 
WAEA 


"JAR 


M 10 jubliar i ałotnik ; 

Tewa Lwowie al. Marjacki E 
'cleca swój bogato za- piges 
p sklad wyro- RE 


3 


-rs 


| dnc 


oijalkowekiek w 


33 i J 


1 Pny -r a M Emann e= 


Rapier x iehryki Braai. 


